
, Sesja Rady
Światowej Federacji

Młodzieży 
Demokratycznej 

zakończyła obrady
W dniu wczorajszym zakon 

czyła swe obrady w Warsza­
wie Rada Światowej Federa 
cji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Rada SFMD uchwaliła re­
zolucję w sprawie wyników 
V Światowego Festiwalu 1 
przyszłych zadań SFMD.

W rozołucji tej Rada ape­
luje do wszystkich młodych 
chłopców i dziewcząt oraz 
ich organizacji, aby wszędzie 
rozpowszechniały wyniki Fe 
stiwalu i jego ideały przy­
jaźni i pokoju.

Tekst rezolucji podamy w 
numerze jutrzejszym. Sesja 
postanowiła, że VI Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen 
tów odbędzie się w 1957 r. 
w Moskwie. Dokonano rów­
nież wyboru nowych władz.

Przybycie 
do Warszawy 

posła Afganistanu
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 18 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany po­
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Afganistanu w 
Polsce Sardar Gholam Mo- 
hamed Chan Sleiman, wita­
fty na lotnisku przez st. rad­
cę w protokole dyplomatycz­
nym MSZ Henryka Markusa.

Wyjazd
polskich ‘ '
do Sztokholmu
WARSZAWA (PAP). Na 

wproszenie Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Nauk 
Politycznych udała się w 
dniu 18 bm. do Sztokholmu 
grupa uczonych polskich, de 
legowanych przez Polską 
Akademię Nauk. W skład 
grupy wchodzą: prof. Adam 
Schaff, prof. Stanisław Ehr­
lich, prof. Sylwester Zawadź 
W, oraz prof. Manfred Lachs. 
Naukowcy polscy wezmą u- 
dział w zebraniu rady sto­
warzyszenia, które trwać bę 
arie od 18 do 27 bm.
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W atmosferze współpracy i wymiany doświadczeń
w dziedzinie wykorzystania energii atomowej 

dla celów pokojowych
przebiegają obrady uczonych w Genewie
Sukces polskich naukowców
Nauka radziecka przoduje 
Zakończyła się era tajemnic
0 zwołanie nowej konferencji

Przyjechali przyjaciele...

Nowi
podsekretarze stanu

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów miano­
wał Władysława Gabińskie- 
80 i Zygmunta Keha pod­
sekretarzami stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Maszy­
nowego.

Nasi komentarz

GENEWA (PAP). We wto­
rek wieczorem na posiedze­
niu sekcji chemii, metalur­
gii i technologii docent Bro­
nisław Bura« wygłosił refe­
rat będący sprawozdaniem 
z przebiegu polskich badań 
w dziedzinie opracowania me 
tod produkcji grafitu reakto 
rowego. Jest to praca zbioro 
wa prof. B. Rogi, dr A. Gross 
mana i in. Wykonano ją na 
zlecenie Polskiej Akademii 
Nauk. Zadaniem pracy było 
dokonanie odpowiedniego do 
boru surowców i ich oczysz­
czanie, by otrzymać graf-it 
wolny od boru.

W dyskusji uczony amery­
kański Mac Laurin przyznał, 
że Polakom udało sie roz­
wiązać pewne zagadnienia, 
które w Ameryce sprawiały 
trudności.

Referat w sprawie produk 
cji grafitu we Francji wy­
głosił Jules Gueron. Na za­
pytanie dotyczące szczegó­
łów produkcji Gueron od­
mówił wyjaśnień zasłaniając 
się tajemnicą fabryczną. Był 
to odosobniony wyDadek na 
konferencji, na której pa­
nuje atmosfera ujawniania 
wszystkich wiadomości.

* * * *

GENEWA (PAP). Środowe 
posiedzenie sekcji chemii, 
metalurgii i technologii mię 
dzynarodowej konferencji 
naukowo - technicznej poś­
więcone było problemom, któ 
rych rozwiązanie jest ko 
nieczne w celu budowy ener 
getycznych urządzeń atomo­
wych. Budowa takich urzą 
dzeń w coraz szerszym stop 
niu wymaga metali o spec 
jalnych właściwościach, a

mianowicie chemicznie czy­
stych, wyjątkowo trwałych, 
odpornych na korozję i wy­
sokie tempeiatury.

Na posiedzeniu 17 bm. w 
dyskusji nad powyższymi za 
gadnieniami wzięli udział: 
S. Shelton (USA), J. Hure 
(Francja) oraz B. Frakash 
(Indie).

Popołudniowe posiedzenie 
sekcji chemii, metalurgii i>

By zboże szybciej popłynęło
do miast

SPOTYKAMY się obecnie na wsi dość często z 
niesłusznym mniemaniem, że o omłotach czas 
dopiero myśleć po zakończeniu żniw. Wielu 

chłopów, kierując się tą zasadą, zwleka z omłotami 
zboża, które winny iść w parze z pracami żniwnymi. 
W rezultacie zaplanowane na sierpień dostawv zboża 
wykonywane są NIERYTMICZNIE, mimo iż wieś na­
sza posiada wszelkie warunki, potrzebne do szybkiego 
dokonywania omłotów.

Dla zilustrowania obecnej sytuacji w dziedzinie 
dostaw zboża warto przytoczyć kilka przykładów. 
I tak np. do 12 bm. POWIAT KARTUSKI nie oddał 
ani jednego kilograma zboża z tegorocznych żniw. Nie 
lepiej „spisali” się WEJHEKOWSCY CHŁOPI, którzy 
w ciągu 12 dni bm. wykonali zaledwie... 0,2 proc pla­
nu dostaw.

Podobna, jak w wymienionych wyżej powiatach, 
atmosfera samouspokojenia panuje również w takich 
powiatach, jak KOŚCIERSKI, TCZEWSKI i inne.

A przecież — jak wykazały ostatnie dni — wielu 
przodujących chłopów udowodniło, że można szybko 
oddać państwu tegoroczne zboże. Świadczy o tym 
przykład mało i średniorolnych chłopów z NOWEJ 
WSI w pow. sztumskim, którzy zorganizowali manife­
stacyjną, zbiorową dostawę zboża do punktu skupu 
GS-u, świadczy o tym fakt, że kilkunastu małorolnych 
chłopów z WICINEK, ROKOCINA i innych wiosek w 
pow. starogardzkim wykonało już całkowicie roczny 
plan obowiązkowych dostaw zboża.

„Dla chcącego nie ma nic trudnego” — mówi zna­
ne przysłowie. Istotnie. Jeśli każdy chłop zrozumie, że 
sprawa szybkiej dostawy tegorocznego ziarna jest 
obecnie sprawą palącą, gdyż państwo nie ma już od­
powiednich zapasów zboża, a ludność naszych miast 
musi być zaopatrzona w żywność, na pewno postara 
Się uczynić wszystko, by JAK NAJRYCHLEJ ODDAĆ 
DO PUNKTÓW SKUPU ZBOŻE Z TEGOROCZNYCH 
ZBIORÓW.

Dlatego też trzeba pamiętać, że najważniejszym 
zadaniem, stojącym w okresie żniw przed naszą wsią, 
jest JEDNOCZESNE KOSZENIE, MŁÓCENIE I OD­
STAWIANIE ZIARNA, na które czekają mieszkańcy 
naszych miast.

(Boi.)

gatów konferencji wielkie 
zainteresowanie. F. G. Krot 
kowa zasypano pytaniami. 
Stwierdzono, że w innych 
krajach ochrona przed 
skutkami promieniowania 
jonizującego nie jest stoso 
wana na tak szeroką skalę 
jak w Związku Radziec­
kim. Szczególnie intereso­
wano się radzieckimi ba­
daniami w dziedzinie wpły 
wu promieniowania na sy­
stem nerwowy. W związku 
z tym ma być zorganizowa 
ne specjalne spotkanie ra­
dzieckich uczonych — de­
legatów na konferencję z 
uczonymi innych krajów, 
którzy pragną zapoznać się 
bliżej z radzieckim syste­
mem ochrony zdrowia pra 
cowników narażonych na

ta została obecnie udostępnio 
na krajom słabiej rozwinię­
tym w tej dziedzinie.

GENEWA (PAP). Admirał Le­
wis L. Strauss, przewodniczący 
amerykańskiej komisji atomo­
wej, zakomunikował, że prezy­
dent USA Eisenhower poleci de­
legacji amerykańskiej w' ONZ, 
by zaproponowała odbycie za 
dwa iub trzy lata kolejnej mię­
dzynarodowej konferencji w 
sprawie pokojowego wykorzysty 
wania energii atomowej.

Przedstawiciele rozmaitych 
delegacji wypowiedzieli się po­
zytywnie o koncepcji zwołania 
następnej międzynarodowej kon 
ferencji. * * *

GENEWA (PAP). Szef delega 
cji francuskiej na międzynaro­
dową konferencję w sprawie po 
kojowego wykorzystywania ener 
gii atomowej Francois Perrin o- 
świadczył. że „zakończyła się 
era tajemnic atomowych, — 
obrady obecnej konferencji w 
Genewie dowiodły, że będzie rze 
czą niemożliwa przywrócenie do 
tychczasowych metod polegają­
cych na ograniczaniu kontaktów 
międzynarodowych i na strzeże­
niu tajemnic atomowych”.

...z dalekich a bliskich nam 
Chin Ludowych. Kiedy spea 
ker kolejowy zapowiedział 
przyjazd pociągu specjalne­
go, twarze zgromadzonych 
na peronie dworca głównego 
w Gdańsku przybrały wyraz 
napiętego oczekiwania.

Wreszcie — są! Wysiadają 
z wagonów. Grupa z kierow­
nikiem zespołu Li Linem 
zbliża się do oczekujących. 
Serdeczne uściski dłoni, wią 
zanki kwiatów i słowa po­
witania, wygłoszone przez 
wiceprzewodniczącego Prezy 
dium Woj. RN Makowskie­
go. Przy powitaniu są też 
kierownik Wydz. Kultury 
Woj. RN Zieliński, z-ca kier. 
Wydz. Kultury Kuczyński, 
przedstawiciel KW PZPR Si 
woń, wiceprzewodnicząca Za 
rządu Woj. ZMP Cygańska, 
dyrektor Teatru „Wybrzeże”

Z obrad Międzynarodowej Konferencji w spra­
wie pokojowego wykorzystania energii atomowej w 
Genewie.

Na zdjęciu: Ogólny widok sali obrad.
Fot. CAF

technologii poświęcone było 
problemom hutnictwa toru, 
uranu i ich stopów.

Sekcja biologii i medycy­
ny rozpatrzyła w środę za­
gadnienie norm bezpieczeń­
stwa i ochrony zdrowia przy 
stosowaniu energii atomo­
wej do celów pokojowych.

O przedsięwziętych w 
Związku Radzieckim środ­
kach w celu ochrony zdro­
wia przed oddziaływaniem 
promieniowania jonizującego 
mówił w środę członek Aka 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR. F. G. Krotkow na 
podstawie referatu radziec­
kiego uczonego A. N. Leta- 
wieta.

Referat uczonego radzice 
kiego wzbudził wśród dele

Portugalczycy
nie pozostaną w Goa

— oświadcza 
prezydent Indii

DELHI (PAP). „Bez wzglę 
du na to, co się może wy­
darzyć, Portugalczycy nie po 
zostaną w Goa na długo — 
oświadczył prezydent Indii 
Prasad. — Gdyby rząd por­
tugalski rozumiał obecny 
bieg wydarzeń, to nie miał­
by żadnych wątpliwości co 
do przyszłych losów portu­
galskich posiadłości na tery­
torium Indii. Rząd portugal­
ski nie może przeszkodzić 
ludności Goa w osiągnięciu 
jej upragnionych celów’.

W dalszym ciągu oświad­
czenia Prasad stwierdził: 
„Rząd portugalski myli się 
głęboko, jeśli wyobraża so­
bie, że uciekając się do orę­
ża postawi Indie w trudnej 
sytuacji i pobudzi nas do u- 
czynienia niewłaściwego kro 
ku.
Nie mam wątpliwości, że 
rząd portugalski będzie mu­
siał bardzo szybko zrewido 
wać swe stanowisko, zaspo 
koić żądania ludności Goa 
i przekazać Indiom swe po- 
siadłośol na ziemi indyj­
skiej”.

działanie promieniowania
jonizującego.
Na posiedzeniu sekcji fi­

zyki i reaktorów kontynu­
owano rozpatrywanie tzw. 
przekrojów czynnych dla 
różnych materiałów. Prze­
krój czynny jest wielkością 
charakteryzującą prawdopo­
dobieństwo danej reakcji ją­
drowej. Omawiane zagadnie 
n’ia są bardzo specjalne, jed­
nakże uczestnicy konferencji 
jednomyślnie uznali środowe 
posiedzenie sekcji fizyki i 
reaktorów za najbardziej sen 
sacyjną część konferencji. 
Delegaci brytyjscy, radziec­
cy, amerykańscy i francuscy 
przedstawili wyniki 10-let- 
nich badań przekrojów czyn 
nych plutonu 239, uranu 235 
i uranu 233.

Prace te mają podstawowe 
znaczenie dla projektowania 
reaktorów. Wykonano je nie­
zależnie od siebie w róż­
nych krajach. Były one do­
tąd otaczane najgłębszą ta­
jemnicą z wyjątkiem niektó­
rych wyników francuskich 
i norweskich, które zostały 
opublikowane. Kilka tygod­
ni przed konferencją poszczę 
gólne państwa nadesłały o- 
trzymane u siebie wyniki i 
obecnie można było je zesta­
wić.

Przewodniczący porannych 
obrad tej sekcji dr D. J. Hug 
hes (USA) oświadczył, że je­
go zdaniem wszystkie więk­
sze państwa podzieliły się 
swoją wiedzą na temat oma 
wlanych na sekcji zagadnień 
nic nie ukrywając. Wiedza

Mówiąc o . ‘ ;
Eisenhower

zatwierdza
układy paryskie
NOWY JORK (PAP). Pra 

sa podaje, że 18 bm. prezy­
dent Eisenhower podpisał 
dokumenty ratyfikacyjne u- 
kładów paryskich, przewi­
dujących remilifaryzację 
Niemiec zachodnich. Tym 
samym układy paryskie zo­
stały już ostatecznie ratyfi­
kowane przez USA.

Dla upamiętnienia
spotkania AlirLirwii/.n /, («nelhern
BERLIN (PAP). Komitet 

obchodu Roku Mickiewiczów 
skiego w ' . mieckiej Repu­
blice Den. ’-V ycznej, które­
mu prz^\voc<~;czy pisarz 
Louis Fuciii u 0, postanowił 
zorganizować 28 sierpnia w 
Weimarze uroczystą akade­
mię dla upamiętnienia spoi- 
kania w tym mieście Mic­
kiewicza z Goethem. Prze­
mówienie poświęcone parnię 
ci Mickiewicza wygłosi na 
akademii w Białej Sali Pa­
łacu Weimarskiego pisarz 
Louis Fuernberg.

Akademia w Weimarze za 
początkuje obchody w NRD 
setnej rocznicy zgonu wiesz­
cza narodu polskiego.

28 sierpnia otwarty zosta­
nie w instytucie badań i mu 
zealnictwa klasycznej litera­
tury niemieckiej w Weima­
rze wydział słowiański.

Niemiecka Rada Pokoju

Ludność Saary 
żąda przyłączenia 

do Niemiec
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse donosi z Saa­
ry, że w środę wieczorem 
odbyła się przed gmachem 
rządowym potężna demon­
stracja przeciwko premiero­
wi Hoffmanowi i przewod­
niczącemu parlamentu Zim- 
merowi, którzy wypowiedzie 
li się za przyjęciem statutu 
Saary opracowanego zgodnie 
z układami paryskimi. De­
monstracja odbyła się pod 
hasłem przyłączenia Saary 
do Niemiec. W gmachu rzą­
dowym wybito szyby w ok­
nach. Policja zaatakowała 
demonstrantów aresztując 
kilkadziesiąt osób.

Agencja France Presse po 
wołując się na źródła rządo 
we podaje, że w czasie de­
monstracji odniosło rany 23 
osoby, w tym 4 policjantów. 
Stan jednego z demonstran­
tów jest bardzo ciężki.

V fiS
NOWY JORK (PAP). Sąd fe­

deralny w Waszyngtonie odrzu­
ci! skargę Paula Robesona prze­
ciwko Departamentowi Stanu 
USA, który odmówił mu udzie 
lenia paszportu na wyjazd za 
granicę.

• • •
KOPENHAGA (PAP). Kon­

went seniorów parlamentu duń­
skiego rozpatruje obecnie zapro 
szenie Rady Najwyższej ZSRR

wydaje zbiory poezji i prozy 
Mickiewicza.

Rybowski i przedstawiciele 
społeczeństwa gdańskiego.

Witamy na ziemi gdań­
skiej 228-osobowy Chiń­
ski Młodzieżowy Zespól 
Artystyczny, przybyły tu 
na 2-dniowe występy, tak 
gorąco oklaskiwane na V 
Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Warszawie! 

Dzisiaj o godz. 19.30 w Ope 
rze Leśnej Zespół Artystyez 
ny (grupa taneczna, chór, or 
kiestra symfoniczna i zespól 
instrumentów ludowych) wy 
stąpi z bogatym programem 
pieśni ludowych i masowych, 
tańców ludowych i charakte­
rystycznych oraz popisów so­
lowych.

Jutro, tj. w sobotę, nasi 
goście zwiedzą Gdynię (mia­
sto i port), wypłyną statka­
mi na Zatokę, a wieczorem, 
również o godz. 19.30, dadzą 
w sopockiej Operze Leśnej 
drugi, a zarazem pożegnalny 
występ.

NA ZDJĘCIU: Grupa człon­
ków Zespołu z Li Linem na cze 
le, w towarzystwie wiceprzewod 
niczącego Prez. Woj, RN Maków 
skiego i kierownika Wydz. Kul­
tury Prez. Woj. RN Zielińskie­
go,' opuszcza dworzec gdański.

(Fot. Ferster)

JUŻ 70 SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 
UKOŃCZYŁO SPRZĘT WSZYSTKICH ZBÓŻ
Żniwa żytnie w całym województwie gdańskim 

zbliżają się szybko ku końcowi. Do dnia dzisiejszego 
wykonane są już w 98 proc. Jeszcze tylko powiaty: 
starogardzki, kościerski i malborski koszą żyto. Pozo­
stałe powiaty zajęte są obecnie kośbą jęczmienia jare­
go, pszenicy i owsa, którą przeprowadzono w skali ca­
łego województwa już w 70 proc.
Dotychczas „ 70 spółdziel 

ni produkcyjnych, które za­
kończyły już całkowicie 
sprzęt zarówno zbóż ozimych 
jak i jarych. Jako pierwsze 
zakończyły żniwa spółdziel­
nie w Garczegórzu, Bukowi­
nie, Rekowie i inne.

Do szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia żniw przy­
czyniła się w dużej mierze 
dobra praca kombajnistów 
poszczególnych POM-ów. Na 
przykład kombajnista Roba­
kowski z POM w Nowym 
Stawie uprzątnął swoim kom 
bajnem zboże z 200 ha, Ja- 
sikowski z POM w Siicho- 
strzygaeh — z 180 ha i inni.

Zaraz po sprzęcie 
zboża - podory wki

Każdy dobry rolnik wie, 
że wczesna podorywka da 
je glebie dużo korzyści. 
Wczesna, zaraz po skoszę 
niu zbóż przeprowadzona 
podorywka zatrzymuje w 
glebie wilgoć, polepsza 
jej strukturę. »

Na zdjęciu: zboże już 
zżęte, ale jeszcze stoi na 
polu, a już przeproiondza 
na jest podorywka gleby.

W naszym województwie 
jeszcze przed żniwami pow­
stało w poszczególnych 
wsiach wiele grup wzajem­
nej pomocy. Jak się oka za - 

do wymiany delegacji parlameri ^ większość tych grup pra-

Dobrze pracuję grupy wzajemnej pomocy
wszystkich

tarnych. Prasa duńska stwier­
dza, że zaproszenie zostanie nie 
wątpliwie przyjęte.

• • •
KOPENHAGA (PAP). Czaso­

pismo duńskie „Frit Danmark” 
informuje, że znany w Kopen­
hadze z czasów okupacji nie­
mieckiej gestapowiec Schweizer 
został ostatnio mianowany sze­
fem straży przybocznej Adenaue 
ra. Schweizer należał do najbar 
dziej okrutnych 1 bezwzględ­
nych funkcjonariuszy gestapo.

cuje bardzo dobrze. Do ta 
kich należy grupa wzajem­
nej pomocy w Opaleniu w
pow. tczewskim, licząca 10
członków z kierownikiem Sta 
nisławem Dziadzinem na cze 
le. Chłopi ci pracują bar­
dzo sprawnie, przeprowadzi­
li już szybko i sumiennie ko­

szenie zbóż u 
członków grupy.

Grupa wzajemnej pomocy 
w Żelichowie w pow. nowo­
dworskim, której kierowni­
kiem jest Kazimierz Wera, 
liczy 16 osób. Członkowie tej 
grupy pracują swoimi maszy 
nami i końmi oraz maszyna­
mi wypożyczonymi z GOM 
kolejno u poszczególnych 
chłopów. Skosili zboże naj­
pierw na polu ob. Karkow­
skiego, który jest w podesz­
łym wieku i nie posiada 
własnych koni, *
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Przeciw wspólnemu wrogowi
Daleko sięgają w głąb
tradycje przyjaźni 

polsko-niemieckiej
W dniu 18 sierpnia 

1944 r. zamordowany zo 
stał przez hitlerowskich 
oprawców Ernst Thael- 
mann — bohaterski przy­
wódca niemieckiej klasy 
robotniczej, wybitny dzia 
łącz ruchu międzynarodo­
wego, niestrudzony bo­
jownik o braterską współ 
pracę i wspólną walkę 
niemieckich i polskich ko 
munistów. Właśnie tę 
ostatnią — mało stosun­
kowo znana — stronę 
działalności Ernsta Thael- 
manna oświetla zamiesz­
czony poniżej artykuł nie 
mieokiego publicysty Kar 

• la Helnza Haedicke’go. 
Komunistyczna Partia Nie 

mieć z Ernstem Thaelman- 
nem na czele była kontynu­
atorką tych najlepszych tra­
dycji przyjaznych stosunków 
między narodem niemieckim 
i polskim, które sięgają da­
leko w głąb historii ludu nie

mieckiego. Już Marks i En­
gels uczyli niemiecką klas* 
robotniczą, że walka o wol­
ność ludu niemieckiego jest 
nierozerwalnie związana z 
walką wyzwoleńczą polskie­
go narodu. W osobach Ró­
ży Luksemburg, Juliana 
Marchlewskiego i Leo Jogi- 
chesa posiadała zarówno nie­
miecka, jak i polska klasa 
robotnicza wspaniałych bo­
jowników o wspólną spra­
wę.

Pod kierownictwem Ernsta 
Thaelmanna Komunistyczna 
Partia Niemiec, w której sze 
regach znajdowało się wielu 
polskich rewolucjonistów, 
prowadziła konsekwentną po 
litykę narodowościowego rów 
nouprawnienia Polaków na 
Śląsku. Polityka ta była wy­
razem wspólnoty interesów 
polskich i niemieckich ro­
botników, przeciwstawiają­
cych się dążeniom polskiej i 
niemieckiej burżuazji do

zdławienia proletariatu obu 
krajów i do przygotowania 
interwencji przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

Niemieccy i polscy ko­
muniści, nie poddając się 
nacjonalistycznemu i szo­
winistycznemu szczuciu ni« 
mieckich i polskich faszy­
stów, połączyli się w rewo 
lucyjnej walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi, w 
walce o położenie kresu 
wrogości między obu na­
rodami, rozpalanej w cią­
gu długich wieków przez 
klasy rządzące Niemiec i 
Polski.
Ernst Thaelmann w swym 

pamiętnym przemówieniu w 
roku 1925 w Reichstagu z o~ 
kazji debaty nad układem w 
Locarno zdemaskował agre­
sywną politykę, prowadzoną 
na Wschodzie przez niemiec­
ką burżuazję. Thaelmann wy 
kazał, że próby ponownego 
zdobycia utraconych przez 
Niemcy polskich prowincji 
oznaczają wstęp do nowej 
wojny.

w Ścisłym
WSPÓŁDZIAŁANIU

Jako przywódca niemiec­
kiego proletariatu, oraz jako

dziewczy-

Pierścień z żelaza
Drogocenna pamiątka 
dar proboszcza z Jestetten
dla młodzieży polskiej

członek kierownictwa Mię­
dzynarodówki Komunistycz­
nej, Ernst Thaelmann popie­
rał walkę KPP przeciwko la 
szystowskiemu reżimowi Pił­
sudskiego i prawicy PPS. 
Walka prowadzona przez 
KPP w warunkach okrutne­
go terroru faszystowskiej 
dyktatury była w owym cza­
sie o wiele cięższa, niż wal­
ka KPD.

W wielu przemówieniach i

Kraje Azji powinny naradzić sią ' , 
zachowania pokoju

i wzajemnej współpracy
Wywiad premiera Gzou En-laia dla dziennikarzy japońskich

artykułach Thaelmann PO-|bywa1ą się skowania amba- 
nawia apele o solidarność,^^ chińskiej Republiki

Ludowej i Stanów Zjednoczo

PEKIN (PAP). Premier ChRL Czou En-lai przyjął 
dziennikarzy japońskich i udzielił następujących odpo­
wiedzi na zadawane przez nich pytania:

ODPOWIEDZ: BezpośredPYTANIE: W Genewie od-

Zwykly żelazny pierś­
cień, sczerniały, z lekka 
zardzewiały. Trzyma go 
w swych rękach Hans, o- 
braca w palcach z zaże­
nowaniem. Już kilka razy 
zaczynał mówić, ale roz- 
mowniejszy Kurt nie dał 
mu dojść do słowa. I jak 
na złość nikt z polskich 
przyjaciół, otaczających 
gości niemieckich, nie 
zwraca uwagi ani na 
Hansa, ani na pierścień, 
który coraz prędzej obra­
ca w palcach. A przecież 
ten pierścień...

SPOTKANIE niemieckich
^ i polskich uczestników 

Festiwalu nie miało nic w 
sobie z oficjalnej wizyty. 
Jest to po prostu jedno z 
setek spotkań przyjaźni, któ 
re odbywały się codziennie 
w czasie Festiwalu w kwa­
terach poszczególnych dele­
gacji.

Hansa i Kurta otoczyli Po 
lacy. Z początku rozmowa 
była co prawda może aż naz­
byt kurtuazyjna, ale zaraz 
po pierwszej wymianie* słów 
młodość wzięła górę. I cho­
ciaż Janek Chmielecki, ko­
rzystając z tego, że świetnie 
zna niemiecki, usiłował na­
dać rozmowie ton jakiegoś 
porządku, nikt już nie ko­
rzystał z jego pomocy. Z Kur 
tern można się doskonale po 
rozumieć na migi. Jest przy 
tym wiele śmiechu i swobo­
dy, która z miejsca przeła­
mała skrępowanie pierwsze­
go spotkania. Ale czemu 
nikt nie zainteresował się 
Hansem?

No, nareszcie! Halina So- 
bisralska siada koło niego 
ze swoją nieodłączną — w 
dniach Festiwalu — książką, 
przy pomocy której można 
się porozumieć aż w sześciu

językach. Pochylają się ra­
zem nad festiwalowym słów 
nikiem. Nagle Halina spo­
strzega pierścień. Bezcere­
monialnie bierze go w swe 
ręce.

— Was ist das?

LIST Z NIEMIEC 
ZACHODNICH

Tl ANS coś mówi, wyjmu- 
je list, pisany ostrymi 

gotyckimi literami, gestyku­
luje, ale Halina nie może 
nic z tego pojąć. Chcąc nie 
chcąc trzeba skorzystać z 
usług Janka Chmieleckiego. 
Janek zamienia kilka zdań z 
Hansem i zaraz woła

— Chodźcie! Chodźcie tu 
wszyscy.

Polscy i niemieccy chłop­
cy i dziewczęta otaczają 
zwartym kołem Hansa. Hans 
jest czerwony jak burak. 
Odbiera pierścień z rąk Ha­
liny, podnosi go wysoko po­
nad głowy i zaczyna mówić.

— Ten pierścień przywioz­
łem dla was, Polaków, w 
darze od niemieckiego księ­
dza, proboszcza z Jestetten.

Wszyscy słuchają go z za­
interesowaniem.

Hans i Janek w języku 
niemieckim i polskim odkry 
wają tajemnicę żelaznego 
pierścienia.

Jestetten to mała wioska 
w. powiecie Waldshut w 
Niemczech zachodnich. Wy­
obraźcie sobie, jaką sensa­
cję wywołała tam wiado­
mość, że dwaj młodzi Niem­
cy jadą do Polski na Festi­
wal. Już na kilka tygodni 
przed odjazdem jestetteńscy 
chłopcy i dziewczęta nie da­
wali im ani chwili spokoju

— Pozdrówcie od nas Po­
laków i cały świat.

— Zapamiętajcie dobrze 3 
opowiedzcie nam później, 
jak było w Warszawie.

— A nie zostawcie serc w

Satyra polityczna

Polsce, bo nasze 
ny...

Któregoś dnia, gdy tak się 
przekomarzali z wiejskimi 
wyrostkami, podszedł do 
Hansa proboszcz Otto Maria 
Saenger - Pascendi i zabrał 
go do plebanii. Wskazał mu 
miejsce na fotelu, a sam 
długo pisał przy biurku list. 
Później jeszcze dłużej szukał 
czegoś w swej szkatułce, w 
której przechowywał najdroż 
sze pamiątki, i wyjął ten 
właśnie żelazny pierścień.

TAJEMNICA
PIERŚCIENIA

TEN pierścień jeśt z żela-
* za, bo takie właśnie by­

ły więzienne klucze.
W 1331 roku, gdy powsta­

nie listopadowe zostało w 
Polsce zdławione, wielu Po­
laków wyemigrowało za gra­
nicę, wielu wyjechało do 
Niemiec. Polskich i niemiec­
kich studentów łączyło 
wspólne dążenie do jedności 
i wolności.

W tym czasie we Frankfur 
cie nad Menem przybierał 
na sile opór przeciwko poli­
tyce Bundestagu. Deszło do 
spotkania 30 osób na rui­
nach zamku Kambacher, 
gdzie obok czarno - czerwo­
no - złotych powiewały trój­
kolorowe flagi francuskie i 
biało - czerwone polskie. 
Przemówienia były utrzyma­
ne w duchu braterstwa na­
rodów.

Bundestag zastosował ter­
ror przeciwko reprezentan­
tom takich poglądów. Wię­
zienia zapełniły się młodymi 
Niemcami i Polakami. 3 
kwietnia 1833 r. młodzież, 
która miała dość terroru, 
szturmem ruszyła na więzie­
nie, by uwolnić znajdują­
cych się tam polskich i nie­
mieckich bojowników. Wie­
lu uwolniono. Długie lata 
ciągnęło się śledztwo i aresz 
towania spiskowców. Wielu 
z nich skazano na śmierć, 
innych na dożywotnie i dłu­
goletnie więzienie. Ci, któ­
rzy brali udział w tym spis­
ku, otrzymali później od 
„Koła Przyjaciół” pierścienie 
ze zwykłego żelaza.

ODPOWIEDNIA CHWILA
PRZEZ 120 lat z górą ro­

dzina proboszcza z Jestet 
ten przechowywała ten pierś 
cień. Po 120 latach ksiądz 
postanowił przekazać tę pa­
miątkowy pierścień młodym 
Polakom właśnie w dniach 
Festiwalu.

— Jest to odpowiednia 
chwila — tłumaczy Janek 
list proboszcza z Jestetten — 
chwila, kiedy młodzież 
wszystkich krajów wzmaga 
swą walkę o pokój, o to, by 
Wyjść ze wszystkich niesz­
część wojennych i powojen­
nych, ażeby położyć kres 
sianiu nienawiści. Zrobicie, 
mi wielką przyjemność, jeże­
li weźmiecie ten prosty pierś 
cień na przechowanie.

Może znów za 100 lat, gdy 
urzeczywistni się nasza idea, 
przekażecie go z kolei przed

niemieckiej klasy robotniczej, 
oraz żąda przyjścia z pomo­
cą polskim rewolucyjnym 
bojownikom. Na X Plenum 
Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki Thael­
mann wysoko ocenił przepro 
wadzeny przez KPP na je­
sieni 1928 r. wielki strajk 
łódzkich włókniarzy. Okreś­
lił on tę akcję jako wzór 
dla światowego proletariatu.

Z taką samą energią, z ja­
ką Thaelmann walczył prze­
ciw agresywnym planom nie 
mteckisgo imperializmu, zwal 
czsł on montowane przeciw 
ZSRR przymierze burżuazji 
niemieckiej i polskiej. Nie­
zmordowanie wzywał nie­
mieckich i polskich robotni­
ków do udaremnienia pla­
nów przekształcenia Niemiec 
i Polski w teren wypadowy 
imperializmu przeciw Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

W ciągu lat 1930 — 35 
KPD wspólnie z KPP orgaui 
zowała tzw. spotkania gra­
niczne. prowadzone pod has­
łami wspólnej walki prze 
ciwko niemieckiemu i pol­
skiemu faszyzmowi oraz o 
cbrrnę Związku Radzieckie­
go. Na terenie śląskich miej 
scov, ości granicznych polscy 
czescy i niemieccy robotnicy 
demonstrowali pod hasłem: 
„Trzy państwa •— jeden czer 
wony sztandar — jeden 
wróg — jedna walka — jed­
no zwycięstwo!”

W lipcu 1932 r. w ówczes­
nym Hindenburgu, na wiel­
kim wiecu, w którym wzię­
ło udział przeszło 30.000 an- 
tyfaszystów, Ernst Thael­
mann oświadczył: „Nie dzie­
li nas żadna kw estia narodo­
wa, żadna kwestia językowa, 
łączy nas natomiast solidar­
ność w walce, łączy nas czer 
wony jak krew sztandar an­
tyfaszystowski...”

BRATERSTWO 
I PRZYJAŹŃ

Czang Kai-szek i LI Syn Man:
\ —, Ratunku! Pokój nam zagraża!

(„Daily Mirror*')

Słowa Ernsta Thaelmanna 
znalazły żywy oddźwięk w sze 
regach rewolucyjnych pol­
skich robotników i chłopów. 
Rosła wśród nich sympatia do 
Thaelmanna, do KPD. Pol­
ski proletariat coraz bar­
dziej uświadamiał sob-ie fakt, 
że walka przeciwko niemiec­
kiemu faszyzmowi jest rów­
nież jego walką, że pokona­
nie niemieckiej klasy robot­
niczej przez faszyzm pociąg­
nęłoby za sobą niechybnie 
nowy „Drang nach Osten”. 
Wykazał to również kongres 
w Gliwicach w dniu 29 stycz 
nia 1933 r. Na kongresie tym 
przedstawiciele polskiej i me 
mśeckiej partii komunistycz­
nej, polskich i niemieckich 
robotników, zaprzysięgli so­
bie braterstwo i przyjaźń.

Gdy w Niemczech zapa­
nowała faszystowska dykta 
tura, polski proletariat pro­
wadził nadal walkę w duchu 
braterstwa i przyjaźni. W 
międzynarodowym ruchu, 
który rozwinął się po aresz­
towaniu przywódcy KPD pod 
hasłem: „Ratujcie Ernsta
Thaelmanna!” polska klasa 
robotnicza zajęła jedno z czo 
łowych miejsc. Na zebra­
niach i spotkaniach, pod­
czas demonstracji i strajków 
protestacyjnych polscy robot 
nicy domagali się uwolnienia 
przywódcy KPD. Podczas wi 
zyty Goebełsa w Warszawie 
w czerwcu 1934 r. zorganizo­
wane zostały masowe demon 
strać je antyfaszystowskie.

W Krakowie w tym sa­
mym roku robotnicy wybili 
szyby w hitlerowskim kon­
sulacie. Kamienie zawijali 
w czerwone płótno, na któ­
rym widniał napis z żąda­
niem uwolnien-ia Thaelm ui- 
na.

* + *
Dziś masy pracujące Nie­

mieckiej Republiki Denckra 
tycznej, pomne nauk Ernsta 
Thaelmanna, stoją we współ 
nyńi froncie walki, ramię w 

.ramię z polskimi braćmi

nych. Naszym zaamem, roz­
mowy te przyczynią się do 
dalszego osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Jaki jest 
pana pogląd na tę sprawę?

ODPOWIEDŹ: Chiny ma 
ją nadzieję, że rozmowy 
prowadzone w Genewie na 
szczeblu ambasadorów przy 
niosą pozytywne wyniki. 
Chiny ze swej strony nie 
szczędzą wysiłków, by o- 
siągnąć ten cel. Uważamy, 
że jeżeli obie strony dzia­
łać będą na zasadzie rów­
ności, wr duchu porozumie­
nia oraz dołożą wzajem­
nych wysiłków, rozmowy 
chińsko-amerykańskie przy 
czynią się do polepszenia 
stosunków między Chińską 
Republiką Ludową a Sta­
nami Zjednoczonymi do 
dalszego złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego, 
zwłaszcza na Dalekim 
Wschodzie.
PYTANIE: Czy „japońsko,- 

chiński traktat pokojowy” 
zawarty między Japonią a 
Czang Kai-szekiem, jest 
główną przeszkodą w unor­
mowaniu stosunków chiń- 
sko-japońskich?

ODPOWIEDŹ: Rząd ja­
poński nie podpisał trakta 
tu pokojowego z rządem 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, wybranym przez na­
ród chiński, lecz zawarł 
tzw. traktat pokojowy z 
kliką Czang Kai-szeka, któ 
rą naród chiński potępia. 
Musiało to wywołać w na­
rodzie chińskim oburzenie. 
Są jeszcze ludzie, którzy 
nie pragną zmiany tej sy­
tuacji i dążą do utrzyma­
nia „dwóch państw chiń­
skich”. Naród chiński wy 
stępuje przeciwko temu z 
całą stanowczością. Dlate 
go też wszelkie szczere wy 
siłki w kierunku unormo­
wania stosunków7 chińsko- 
japońskich powinny prowa 
dzlć do przekreślenia trak 
tatu pokojowego zawarte­
go między Japonią a Czang 
Kai-szekiem. Mimo istnie­
nia tego traktatu, rząd 
chiński podjął szereg kro­
ków7 w kierunku unormo­
wania stosunków7 chińsko- 
japońskich. Należy ubole­
wać, iż rząd japoński nie 
poczynił dotychczas takich 
samych kroków. Jeśli rząd 
japoński jest również szcze 
ry w7 swych dążeniach, 
można będzie znaleźć dro 
gę do unormowania stosun 
ków chińsko-japońskich. 
PYTANIE: Powiedział pan. 

że można się spodziewać wi 
zyty premiera Hatojamy lub 
jego przedstawiciela w Chi­
nach. Czy należy to uważać 
za początek przywrócenia sto 
sunków dyplomatycznych 
między Chinami a Japonią?

nie kontakty między szefa 
mi rządów7 różnych państw7 
przyczyniają się do wza­
jemnego zrozumienia. Jed­
nakże z uwagi na obecne 
stosunki chińsko-japońskie 
sytuacja nie dojrzała jesz­
cze być może do tego, by 
przywódcy rządów Chin i 
Japonii składali sobie wi­
zyty. Dlatego też kiedy pan 
Kiszicziro Matsumoto i pan 
Orinossin Tanaka zapytali 
mnie, czy byłbym rad, gdy 
by premier Hatojama od­
wiedził Chiny, oświadczy­
łem, iż z jednej strony był­
bym zadowolony, a z dru­
giej zaś uważam, iż byłoby 
może bardziej wskazane, 
by premier Hatojama wy­
słał do Chin swego przed­
stawiciela. Jeśli do tego 
dojdzie, wówczas nastąpi 
polepszenie stosunków chiń 
sko-japońskich.
PYTANIE: Kilka dni te­

mu zaproponował pan na 
posiedzeniu Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych stwo­
rzenie ogótnoazjatyckiego 
systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, do którego we­
szłyby również Stany Zjed­
noczone. Uważamy to za 
niezmiernie ważną dro­
gę do ustanowienia po­
koju na świecie i dlatego 
pragnęlibyśmy usłyszeć od 
pana bardziej sprecyzowaną 
opinię w tej sprawie.

ODPOWIEDŹ: Dnia 30 
lipca br. w przemówieniu, 
wygłoszonym na drugim 
posiedzeniu pierwszej se­
sji Ogólnochińskiego Zgro 
madzenia Przedstawicieli 
Ludowych oświadczyłem: 
„Naród chiński ma nadzle 
ję, iż kraje Azji i strefy 
Pacyfiku łącznie ze Sta­
nami Zjednoczonymi pod­
piszą układ o zbiorowym

pokoju, który zastąpiłby 
antagonistyczne bloki mi­
litarne, istniejące obecnie 
w tej części świata; w ten 
sposób można by zreali­
zować idee zbiorowego po 
koju, której pierwszym 
inicjatorem był rząd In­
dii”. Należy wyjaśnić, że 
w odpowiedzi na propozy­
cje premiera Indii Nehru 
w sprawie ustanowienia 
zbiorowego pokoju i roz­
szerzenia strefy pokoju 
oświadczyłem już w7 1954 
r. na konferencji genew­
skiej, iż rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej uważa, 
że „kraje Azji powinny 
naradzić się między sobą 
w celu znalezienia wspól­
nych dróg do zachowania 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Azji przez podjęcie odpo­
wiednich wzajemnych zo­
bowiązań”.

Pakt zbiorowego pokoju, 
który proponujemy, jest 
całkowicie zgodny z zało­
żeniami Karty NZ. Celem 
takiego paktu nie jest 
stwarzanie antagonizmów 
między państwami. Cho­
dzi nam o to, by państwa 
uti*zymywały ze sobą sto­
sunki pokoju i przyjaznej 
współpracy. Mamy nadzie 
ję, że realistyczny charak­
ter tej propozycji stanie 
się jeszcze bardziej oczy­
wisty w7 miarę rozwoju sy 
tuacji światowej, sprzyja­
jącej utrwaleniu pokoju.

Dymisja szefa sztabu 
armii ' ' !
PEKIN (PAP). Jak donoszą * 

Djakarty, szef sztabu armii in­
donezyjskiej, gen. Bambang Uto 
jo, powołaijy na to stanowisko 
przez rząd premiera Sastroaml- 
djojo, został obecnie zdymisjo­
nowany przez rząd Harahapa i 
przeniesiony w stan spoczynku. 
Utojo znany był jako czynny u- 
cześtnlk walk przeciwko pano­
waniu kolonizatorów holender­
skich w Indonezji.

PRHCLAD PRASY
Z AC HAN 1C Z N Cd

stawicielom młodzieży frank |Walczą o wspólny cel, obro- 
furtskiej — jako symbol do- ne swych zdobyczy i u;rzy- 
brej, obustronnej woli. | manie pokoju.

_ Marian Podgóreczny Karl Heinz Haedicke

Zschodnio-niemiecki
ęoiowy do produkcji 

zbrojeniowej
BERLIN (PAP). Ukazujące 

się w Duesseldorfie pismo 
„Industrie Kurier” — organ 
przemysłowców Nadrenii i 
Ruhry — stwierdza, że za­
chodni o-niem:ecki przemysł 
lotniczy gotowy jest do pod 
jęcia produkcji samolotów 
wojskowych. Pismo wymie­
nia m. in. następujące fabry 
ki: „Daimler Benz A. G.” 
„Focke Wulf” w Bremie, za­
kłady lotnicze w Oberpfaf­
fenhofen i Donauworth, na­
leżące do koncernu Kruppa 
zakłady lotnicze w7 Bremie. 
W zakładach lotniczych Dor- 
niera w Friedrichshafen i 
hamburskich zakładach lotni 
czych „Blohm und Voss” 
prowadzone są prace przygo 
towawcze do produkcji wod 
nopłatowców woj skowych. 
Pismo stwierdza, że również 
zakłady Heinkla i Messer- 
schmitta będą wkrótce mo­
gły produkować samoloty 
wojskowe.

Jork STtme&
w artykule na temat 

perspektyw zastosowania 
energii atomowej w ce­
lach pokojowych zajmuje 
się sprawą wymiany in­
formacji. Podziela on 
wprawdzie pogląd niektó­
rych kół amerykańskich, 
że ujawnianie tajemnic 
atomowych jest ryzykow­
ne, lecz z drugiej strony 
uważa, że „jeszcze więk­
szym ryzykiem jest za­
chowywanie tajemnicy, 
traktowanie energii ato- 
mowej przede wszystkim 
jako broni i pozostawia­
nie jej w rękach wojska, 
W takim wypadku ryzy­
ko staje się pewnością i 
jeśli Stany Zjednoczone 
przechowywać będą pod 
kluczem wyniki swoich ba 
dań i odkryć, wywoła to z 
pewnością pogardę świa­
ta"

i'Hümanite
W związku z tym, że 

Irena i Fryderyk Joliol- 
Curie nie weszli w skład 
delegacji francuskiej na 
konferencję vj sprawie 
po koj ow ego wyko rzy sta­
nia energii atomowej, 
dziennik ,.Humamteu pi­
sze :

„Wykluczając z delega­
cji francuskiej na konfe­
rencję genewską, Irenę i 
Fryderyka Joliot - Curie, 
rząd poważnie zmniejszył 
udział nauki francuskiej 
w tej konferencji. Ponad 
50 proc. publikacji fran­
cuskich z dziedziny fizyki 
atomowej oraz ponad 70 
proc, publikacji z dziedzi­
ny chemii atomowej, oprą 
cowanych został') w In­
stytucie Radowym i w la­
boratorium fizyki i che­
mii atomowej przy Col­

lege de France, kierowa­
nych przez Irenę i Fry­
deryka Joliot - Curie,

DAILY HERALD
komentując w artykule 

redakcyjnym wiadomość o 
redukcji sil zbrojnych 
ZSRR, wzywa Anglię, by 
poszła za przykładem 
Związku Radzieckiego. 
Zdemobilizowani z Armii 
Radzieckiej żołnierze — 
stwierdza dziennik — „pój 
dą do rolnictwa i przemy­
słu, gdzie są tak bardzo 
potrzebni. Ten sam argu­
ment odnosi się również 
do Anglii. Powinien on 
skłonić nas do skrócenia 
czasu obowiązkowej służ­
by wojskowej. Obrona po­
chłania jedną trzecia na­
szych dochodów państwo­
wych“.

Neues Deuischunu
podkreśla, że Związek 

Radziecki powziął decyzję 
zredukowania liczebności 
sił zbrojnych ZSRR o 
6.t0 tys. żołnierzy nie cze­
kające, aż uczynią to inne 
państwa.

Osłabię n i e ist ni ej ą c e g o 
w świecie napięcia — pi­
sze dziennik — to cel, do 
którego dąży konsekwent 
nie rząd radziecki. Inne 
mocarstwa powinny obec­
nie również dać dowód 
gotowości zreduk o w ani a, 
swych sił zbrojnych.

Dziennik podkreśla, że 
naród niemiecki jest szcze 
golnie zainteresowany w 
złagodzeniu napięcia mię­
dzynarodowego, „Neues 
Deutschland” krytykuje 
iv związku z tym politykę 
remilitarijzacji Niemiec, za 
chodnich j wzywa naród 
niemiecki do wzmożenia 
walki przeciwko tej polip 
tyce.
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„Bliżej 

dziecka
Pod takim hasłem od­

będą się w dniach 29 i 
30 bm. o godz, 9 rano kon 
ferencje nauczycieli gdań 
skich szkół podstawo­
wych. Miejscem konteren 
cji będzie gmach szkoły 
przy ul. Pestalozziego.

Nieco wcześniej, gdyż 
22 bm. w gmachu MRN 
w Gdańsku obradować 
będą kierownicy szkół, a 
24 bm. w tym samym 
miejscu spotkają się na 
konferencji młodzi nau­
czyciele z terenu gdań­
skiego.

Rozkosze
lata

Patrzcie, jak zdrowo wy­
glądam! To sprawia codzien 
na zabawa w słońcu i mor 
sklej kąpieli, bo to apetyt i 
sen dopisują, a przy tym 
jem wiele.

lilii

W nowym roku szkolnym
młodzież gdańska otrzyma więcej szkół
specjalne oddziały dla zacofanych ui nauce
więcej nauczycieli
o wyższych kwalifikacjach
ale ciqgle jest 
za mało lekarzy 

higienistek
Do rozpoczęcia nowego ro 

ku szkolnego pozostało już 
zaledwie 2 tygodnie. Warto 
więc zastanowić się nad re­
zultatami wysiłków, jakie po 
czynił Wydział Oświaty MRN 
w Gdańsku w organizacji 
nowego roku szkolnego. Na 
początku parę danych, doty­
czących nowych budynków 
szkolnych i utworzenia no­
wych oddziałów przy starych 
szkołach.

W nowym roku szkolnym 
młodzież gdańskich szkół pod 
stawowych otrzyma 2 nowe

Fot. Uklejewski

budynki, o których już pisa 
liśmy: przy ul. Kartuskiej i 
w Suchoninie. Przybędzie 
również jedna 11-Iatka przy 
Alei Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu. W ten eposób licz 
ba szkół podstawowych w 
Gdańsku z 41 wzrośnie do 
43, a 11-latek z 6 do 7.

Oprócz tego zorganizowano 
8 szkół podstawowych przy 
liceach. >

Innowacją tegoroczną jest 
utworzenie przez Wydział 
Oświaty 15 tzw. specjalnych 
oddziałów w szkołach podsta 
wowych. Będą do nich 
uczęszczać dzieci bardziej za 
cofane w nauce, które będą 
otoczone troskliwą opieką za 
równo ze strony personelu 
nauczycielskiego, jak i lekar 
skiego. W związku z pow­
szechną opinią, że dzieci są 
przeciążone pracą w szkole, 
zmniejszono w tym roku 
liczbę godzin nauki szkolnej 
do 21 godzin tygodniowo dla 
dzieci najmłodszych i do 33 
godzin zamiast 37 dla dzieci 
najstarszych.

Podobnie, jak i w latach 
ubiegłych i w tym roku
zwiększa się nacisk na za­
trudnianie w szkołach pod­
stawowych nauczycieli o pel 
nych i wyższych kwalifika­
cjach, aby podnieść poziom 
nauczania i zapewnić mło­
dzieży jak największą opie­
kę ze strony bardziej do­
świadczonych nauczycieli,

W trosce o jak najlepsze 
warunki nauki przeprowa­
dzono w większości szkół 
częściowe remonty, które

obejmują nie tylko roboty 
malarskie, ale i budowę ja­
dalń, sal gimnastycznych i 
radiofonizację. Jest jednak 
jeszcze kilka szkół, w któ­
rych remonty prowadzone są 
w zbyt wolnym tempie lub 
są dopiero rozpoczęte. Do 
takich należy np. szkoła nr 
32 w Nowym Porcie, szkoła 
nr 8, nr 42 na Błoniu i 38 
w Brentowie.

W wielu dzielnicach w 
Gdańsku i Wrzeszczu prze­
prowadzono lokalne prze­
mieszczenia szkół podstawo­
wych z terenów bardziej od­
ległych od zabudowań mie­
szkalnych do centrum. Do­
tyczy to np. szkoły nr 42 we 
Wrzeszczu, która będzie prze 
niesiona do szkoły przy ul. 
Lilii Wenedy oraz liceum 
przy ul. Brzegi w Siedlcach 
do szkoły TPD.

W przyszłości Wydział 
Oświaty planuje tak roz­
mieścić szkoły podstawowe, 
aby najmłodsza młodzież nie 
musiała, idąc do szkoły, prze 
chodzić przez najruchliwsze 
dzielnice miasta.

Przy organizacji nowego ro 
ku szkolnego wyszło na jaw 
wiele niedociągnięć i bra­
ków w pracy szkolnego per­
sonelu lekarskiego. Najwięk­
szą bolączką jest wciąż zbyt 
mała liczba lekarzy i higieni 
stek. Wobec olbrzymiego za­
potrzebowania na lekarzy 
zwiększenie szkolnego perso­
nelu lekarskiego na przysz­
ły rok o troje ludzi (jak to 
zaplanowano) jest stanowczo 
za małe. Można jednak temu 
częściowo zaradzić przez 
przydział tegorocznych ab­
solwentów gdańskiej Aka­
demii Medycznej do pracy 
w szkołach i zwiększenie licz

u»»'
T E A X R Y

GDAŃSK-NOWY PORT— Mor 
ski Dom Kultury — „Parada na 
trętów“ — godz. 19.30.

GDYNIA — Cyrk, Plac Grun 
Waldzki — godz. 19,30,

SOPOT — „Kameralny“ — 
„Skiz“ — godz. 20,30.

Letni — „Ładne kwiatki“ — 
godz. 18.30, kabaret „Szpak“ — 
godz. 21.

Opera Leśna — Chiński Zespół 
Pieśni i Tańca — godz. 19,

KINA
wg Inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku 
GDAŃSK — „Leningrad** —

„Paloma“ od lat 14 — godz
15, 18, 20. „Kameralne“ —
„Ekspres z Norymberg!“ od 1. 
14 — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Pod 
niebem Sycylii“ od 1. 18 — g. 
18, 18, 20. „ZMP-owiec“ — ,,U- 
rok szatana" od 1. 14 — godz.
16, 18, 20, NOWY PORT — „1 
Maja" — „Wróg publiczny nr 1" 
od 1. 18 — godz. 18, 20. OLIWA
— „Delfin“ — „Kariera“ od 1. 
14 — godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa** — 
„Rio Escondido“ od 1. 14 — g. 
18, 18.15, 20 30. „Atlantic“ —
„Łut szczęścia“ od 1. 12 — godz 
15, 18, 20. „Goplana“ — „Mały 
uciekinier“ od 1. 14 — godz. 16, 
13, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Lew Tołstoj“ — od 1. 7 — g. 
13. 20 CHYLONIA _ „Promień"
— Zamknięte do odwołania. 
ORŁOWO — „Neptun“ — Wyję­
ci spod prawa" — od 1. 14 —' g. 
13, 20. RUMIA — „Aurora“ •— 
„Godziny nadziei" — od 1, 1Ö — 
godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Po­
gromczyni tygrysów“ od 1. 7 — 
godz. 15.30. 17.30, 19.30. „Polonia"
— „Dziś wieczór gramy“ od J.
7 — godz. 18, 18, 20, „Letnie“ — 
„Piękności nocy“ od 1. 18 ~
godz. 20.S0,

WYSTAWY
GDAŃSK — Strzelnica iw. Je. 

rzego, larg Węglowy — Grafika 
Gdańska — codziennie r wvlat- 
kłem śród — Bod* 11 — U.

SOPOT — „10 lat Polaki Lu­
dowe) na morzu” — oawllonv 

.wystawowe orzv molo — otwar­
ta codziennie od godz 12 — 21 
W; niedziele i święta od godz. 10 
—51 noniedziałek nieezvnne 

OLIWA — Palmiarnia mark 
ollWski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość 1 zabytki Oliwy" — ot­
warta iO—19.

DYŻURY APTEK 
do 19. 8. br.

GDANSK — Apteka Nr 52 
Ul. Długa 54/56. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 18 — ul. Wybickie­
go 18. NOWY PORT — Apteka 
Społeczna — ul. Oliwska 83/ 4 
— stały dyżur nocny. OLIWA — 
Apteka Nr 53 — ul. Leśna 1 
SOPOT — Apteka Nr 12 — ul. 
Stalina 791. GDYNIA — Apteka 
Nr 54 — ul 22 Lipca 44. OBŁU- 
ZE — Apteka Nr 63, ul. Bednar 
ska 11 — stały dyżur nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski — Gdańsk, uł. 
Świerczewskiego — od godz. 
17.30.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medyczne! w 
(Gdańsku.

Witamy
chińskich przyjaa

Dzisiaj i jutro w Operze Leśnej w Sopocie od­
będą się występy chińskiego zespołu artystycznego, 
który brał udział w V Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Warszawie.

Społeczeństw'o Wybrzeża wita serdecznie przedsta­
wicieli wielkiego narodu, który po wielu latach upor­
czywej walki z kolonialnym uciskiem i rodzimymi 
feudąłami, dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
faszystowską Japonia, uzyskał wolność i stał się gos­
podarzem swojej ludowej ojczyzny.

Cały świat postępowy śledzi z najwyższym zain­
teresowaniem i radością bohaterstwo chińskiego na­
rodu, o tw icraj ącego 
czącej tysiące lat.

nową kartę swojej historii, U-

kich, znajdziemy odbicie re­
wolucyjnych przemian, jakie 
zachodzą w tym kraju. 1 
chociaż w pierwszym mo­
mencie melodie chińskie i 
gra na specyficznych, wscho 
dnich instrumentach, z prze­
wagą instrumentów perkur- 
sj’jnych, wydaje się nam 
dziwnie i niepojęte dla na­
szego ucha, to po głębszym 
wsłuchaniu się w te rytmy i 
sploty dźwięków zauważy­
my logikę formy muzycz­
nej i treść melodii.

Obok typowych, oryginal­
nych instrumentów muzycz­
nych ludowych, coraz szer­
sze zastosowanie mają in­
strumenty europejskie, two- 
rZąCe orkiestrę symfoniczną,

Pod przewodnictwem kla­
sy robotniczej masy ludowe 
Nowych Chin z ogromną e- 
nergią i niespotykanym en­
tuzjazmem pragną odrobić 
wszystkie zaległości na każ­
dym odcinku swego życia. 
A pamiętajmy, że historia 
Chin, to bardzo ważny roz­
dział w dziejach kultury i 
cywilizacji świata.

Gdy Europa jeszcze drzemała 
w mrokach, w dalekich Chinach 
kwitła nauka, sztuka i literatu­
ra. Do wysokiego rozkwitu do­
szła matematyka, medycyna, 
mechanika, astronomia i archi­
tektura. O tysiąc lat wcześniej 
niż w Europie, w Chinach dru­
kowano książki i gazety syste­
mem odbijania drewnianych 
klisz, znano tam papier, proch i

two bardzo wysokiej kultury i 
upodobań ludu chińskiego. W

złożoną z chińskich arty­
stów _ muzyków, w przeci-

okresie ucisku kolonialnego tu wieństwie do okresu przed- 
i ówdzie zjawiały się wpływy • ... 1
kultury europejskiej. Przynosili 
ją kupcy angielscy i amerykań­
scy oraz liczni misjonarze. Bur- 
żuazja chińska łatwo ulegała
kulturze europejskiej, studiując 
w uniwersytetach zachodnio­
europejskich, lud jednak pozo­
stał wierny swoim tradycjom, 
zachowując do naszych czasów 
swój specyficzny urok i wszyst­
kie wschodnie cechy.

Decydującą datą był rok 
1942, kiedy wódz narodu 
chińskiego Mao Tse-tung 
wzrócił się z apelem do li­
teratów i artystów swego 
kraju o przestawienie swej 
twórczości na tory służenia 
narodowi i wsparcie jego 
nowej drogi ku socjalizmo­
wi. Nastąpił nowy etap wią­
zania tradycji ze współczes­
nością, pełną rewolucyjnego 
nurtu. To, co wykształciły mi 
nione wieki, połączono z no­
wymi przeżyciami i nową 
treścią, jaką rodziło bieżące 
życie.

W bardzo licznych pieś­
niach masowych, wzorowa­
nych na pieśniach radziec-

wojennego, kiedy zespół ta­
ki tworzyli tylko muzycy — 
Europejczycy. Życie kultu­
ralne dzisiejszy ludowy rząd 
chiński otacza troskliwą o- 
pieką.

Starokłasyczny dramat 
chiński, wywodzący się z 
pieśni i tańców ludowych, 
bardzo często zbliżonych do 
akrobatyki, przerodził się w 
swoisty gatunek opery. 
Część bohaterów, biorących 
udział w akcji, występuje w 
maskach, symbolizujących 
określone charaktery i po­
stacie. Dawniejsze treści, o- 
brazy i sceny ustępują miej 
sca nowej tematyce, zrodzo­
nej w aktualnych, chińskich 
warunkach. Na tym polu 
pracują setki tysięcy mło­
dzieży, wieśniaków, robotni­
ków i żołnierzy armii chiń­
skiej.

Oprócz tego silnego a- 
matorskiego ruchu artys­
tycznego, bardzo ożywioną 
działalność przejawiają

szkoły artystyczne, wśród 
nich konserwatoria mu­
zyczne w Tiensinie i Szan 
ghaju oraz akademia tea­
tralna w Pekinie, nie li­
cząc wielu wydziałów ar­
tystycznych na licznych 
uniwersytetach. Z każdym 
rokiem przybywa coraz 
więcej orkiestr symfonicz­
nych, wykonujących mu­
zykę europejską i współ­
czesną chińską, tworzoną 
przez wielu uzdolnionych 
chińskich kompozytorów. 
Liczne są chóry i zespoły 
instrumentalne, złożone 
wryłą'cznie z ludowych in­
strumentów. Bardzo boga­
ta tematyka tańców i prze 
pych strojów ludowych, 
dopełniają wspaniałości 
chińskich widowisk. 
Występy chińskiego zespo­

łu artystycznego w Operze 
Leśnej w Sopocie przyczy­
nią się niewątpliwie do bliż­
szego poznania wszechstron­
nej kultury artystycznej 
chińskiego narodu i pozo­
stawią niezatarte wrażenie 
swą urzekającą barwnością. 
Jednocześnie będą wyrazem 
krzepnącej przyjaźni pomię­
dzy narodem polskim i chiń 
skini, zjednoczonych wspól­
ną ideą walki o pokój i 
szczęśliwą przyszłość swych 
krajów. Roman Heising

by godzin pracy lekarzy. 
Aby zapobiec płynności kadr 
lekarskich postanowiono nie 
angażować do pracy studen­
tów, którzy wobec trudności 
w nauce muszą często swą 
pracę przerywać.

Niemal katastrofalnie przed 
stawia się za-opatrzenie w le­
ki szkolnych gabinetów den­
tystycznych i apteczek. Su­
ma, jaką na cele urządzeń 
gabinetów lekarskich prze­
znacza Wydział Zdrowia na 
rok 1955/56 (27 tys. wobec 
45 tys. w roku ubiegłym), 
jest stanowczo za szczupła. 
W niedostatecznym zaopa­
trzeniu lekarskich gabinetów 
szkolnych ponosi częściowo 
winę „Centrosprzęt” zwleka 
jąc z dostawami.

Tak w ogólnym skrócie 
przedstawia się sprawa przy 
gotowań do nowego roku 
szkolnego. Mimo dużych o- 
siągnięć zarówno Wydział 
Zdrowia, jak , i Wydział 
Oświaty powinny.wzmóc swe 
wysiłki, aby zmniejszyć owe 
braki do minimum. Czasu 
nie jest za dużo, ale wiele 
jeszcze można zrobić, aby za­
bezpieczyć dziatwie szkolnej 
jak najlepsze warunki nauki 
i otoczyć ją troskliwą opieką 
nauczycieli i lekarzy przy 
współpracy szkolnych komi­
tetów rodzicielskich.

(P)

MIGAWKI
Wy&steeda.

»Mazurkiewicz, 
baj się Boga«

W „Starogdańskiej“ wpro. 
wadzono pożyteczne uspraw­
nienie, które polecam gorąco 
innym placówkom GZG. Na 
każdej karcie wypisane jest 
wyraźnie nazwisko kelnera, 
obsługującego dany reivir.

Przynajmniej wie człowiek, 
z kim ma do czynienia. Moi- | 
na np. czekając zbyt długo j 
na obiad, zawołać za poetą:
„Mazurkiewicz, bój się Bo-
(ja i * , <I .... . , kazał jej wysiąsc,Żarty, żartami, a pomysł• J \szy, ze me ruszy

jest niezły. Nie wiem, czy 
dzięki niemu, ale kelnerzy 
„Starogdańskiej“ przodują 
w GZG pod względem szyb­
kości i uprzejmości obsługi. 
Może tylko mala poprawka: 
karty wędrują od stolika do 
stolika, dlatego lepiej byłoby 
„wizytówkę kelnera“ umiesz­
czać pod szkłem na stoliku.

(B)

Ba to zawsze 
jesi najgłupsze...

...kiedy ktoś się przy czymś 
uprze — mawiał Boy. Praw­
dziwa tragedia, gdy dwoje 
upartych trafi na siebie i, 
nie zwracając uwagi na oto­
czenie, nie chce sobie nawza­
jem ustąpić. Zdarzyło się to 

„dziewiątce“, z ci ążając c j
Stogów 17 bm. o godz. 15.

Pewna pani wsiadła przed 
nim pomostem. Motorniczy 

za grozi w- 
z 'miejsca.

.eczen la 
młodzież y

od następstw 
nieszczęśliwych 

wypadków

10 asów #i

Ta pani nie wysiadła, motor 
niczy nie ruszył. Tramwaj 
stał 15 minut, pasażerów 
wcale sp 
bawił, bt 

Moton. 
czasem I 
prowadzi 
rakterów 
sianku.

<r tych dwojga nie 
był piekielny upał. 
czy z tą parną tym 
■»tsek-weni nic .prze- 

ychcha- 
i przy-

próbę
k tyi

yjiy ui u ona
ludziom krew.

a psuje 
(B)

W tej wielkiej im 
prezie artystycznej 
wystąpią najbar­
dziej popularni arty 
ści, a więc: Barbara 
Kostrzewska, Maria 
Chmurkowska, Mar 
ta Mirska, Jerzy Du 
szyński, Mieczysław 
Fogg, Antoni Jaksz 
tas, Ludwik Sempo­
liński, Stefan Wenta 
(dwukrotny laureat 
międzynarodowego 

konkursu tańca klasycznego), 
Stefan Wiechecki (Wiech), 
Czesław Wołłejko, oraz orkie 
stra jazzowa Charles Bovery. 
Akompaniuje Władysław 
Radny.

Wystąpią oni w niedzielę 
21 i poniedziałek 22 bm. o 
godz. 19 w Operze Leśnej w 
Sopocie.

Program przewiduje także 
konkurs błyskawiczny z na 
grodami (o szczegółach kon­
kursu napiszemy jutro).

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą wszystkie oddziały „Orbisu" 
w trójmieście, oraz kioski „Ru­
chu": w Gdańsku przy Bramie 
Wyżynnej i naprzeciwko dwor­
ca głównego, we Wrzeszczu — 
obok „Delikatesów", w Oliwie— 
przy pętli tramwajowej, w So­
pocie — przy wejściu na molo, 
a w Gdyni — w holu dworca 
głównego.

Temperament młodzieży, jej 
brawura i lekkomyślność powo­
dują, że nawet mimo troskliwej 
opieki zdarzają się nieszczęśliwe i 
wypadki powodujące czasem! 
smutne i ciężkie następstwa. To-i 
też Państwowy Zakład Ubezpie-j 
czeń prowadzi od szeregu lat u-j 
bezpieczenia od następstw nie­
szczęśliwych wypadków wśród 
młodzieży szkolnej.

PZU odpowiada za wypadki 
— określone w ogólnych waren 
kach ubezpieczeń — które ubez­
pieczonym uczniom, studentom 
i wychowawcom wydarzą się na
terenie szkoły, poza szkołą i w : mo;0 w Sopocie statek „JULIA" 
życiu prywatnym. wyruszy w reis du JASTARNI

Gdy nieszczęśliwy wypadek (ko-zf 25 zl) 
spowodował śmierć poszkodowa-1 0 g0dz. i4.30 „Panna Wodna *
nego w ciągu roku od zajścia i powiezie z Sopotu amatorów 
wypadku I ZU wypłaca ubezpie- morskich podióży na Hel (koszt 
czenie w wysokości 2.000 zł. zł 12)

Gdy nieszczęśliwy wypadek ' 0 g„dz. g zy studni Neptu- 
spowodował trwałe inwalidztwo j na w Gdańsku zbiorą się ci, kfó 
poszkodowanego, PZU przy pro- ,

O tym 
warto
wiedzieć

JAK SPĘDZIMY NIEDZIELĘ 
W niedzielę 21 bm. PTTK or­

ganizuje takie oto wycieczki:
O godz. 10 z przystani przy

cencie inwalidztwa rzy spośród wielu wycieczek 
,, „ mniejszym wybiorą wyjazd autobusem do

niż 35 proc. — wypłaca jednoia-: wieżyc y (koszt 4« zł).
7°vtą odprawę inwalidzką (np. a teraz tylko dla „rannych 
Prz,Y,"j1 ~ 34 Proc- trwałego m- j ptaszków": o godz. 5.30 (rano!)
walidztwa 3.500 zł), a powyżej i Neptun (vis a vis Dworu Artu- 
35 procent rentę dożywotnią, i saj pożegna uczestników wy- 
płatną kwartalnie (od 36« do cieCzki do Fromborka. Podróż 
l.OOtj zł.). ...... . — koleją, koszt uczestnictwa —

Niezależnie od tych świadczeń 100 zł- w pr0gramie zwiedzanie
zakład pokrywa koszty protez 
specjalnych środków ochron­
nych dla inwalidów do wysoko

Muzeum Kopernika.
O godz. 6 rano z przystani 

w Gdańsku wyruszy statek do
Ści 5.000 zl oraz koszty przeszko Ostródy (p0C.hy|nla). Koszt 100
lenia zawodowego inwalidów do!zl> 0 sameł godzinie inny 
wysokości 5.000 zł. | powiezie wycieczkowi-

Zakład także ztvraca koszty, ezów do Sztutowa — koszt 50 zł. 
leczenia poszkodowanego ucznia; Zgłoszenia na wycieczki kie- 
(do wysokości 3.000 zł.) jeżeli;rować należy do PTTK w Gdań 
koszty te powstały nie później, sku (ul. Długa), 
niż w ciągu roku od daty zaj-; Wzdłuż Mierzei Łebskiej idzie
ścia wypadku i dotyczą niezbęd my z wycieczką, organizowaną 
nego przewozu, opieki lekar- przez oddział PTTK „Trójmia- 
skiej, lekarstw, opatrunków7 i in- sto“, w niedzielę 21 bm. 
nych środków leczniczych. j Długość trasy około 24 km.

Składka za ubezpieczenie ucz- Koszt wycieczki 33 zł od osoby.
Iliów wynosi zaledwie 5 zł. rocz­
nie w czasie od l. IX. do 31. 
VIII. następnego roku, składka 
zaś za ubezpieczenie wykładow­
ców i personelu administracyj­
nego szkół — 10 zł. rocznie.

Trochę rozrywki

Zgłoszenia i wpłaty do piąt­
ku 19 bm. (godz. 12) przyjmuie 
oddział PTTK „Trójmiasto" w 
Sopocie.

Zbiórka uczestników przed 
pociągiem odchodzącym z Gdj - 
ni w kierunku Lęborka o godz. 
6.06, gdzie uczestnicy otrzymają 
bilety ulgo-we. Dojazd z różm-ch 
miejscowości trójmiasta pocią­
giem elektrycznym.

DLA MILOSNIKÖW ŚPIEWU 
Reprezentacyjny zespół chó-w RYTMIE JAZZU... I we Wrzeszczu, (ul. Wajdeloty 13

...zespołu — vis a vis dworca). - , - . r
Karasińskie- Bilety można nabywać w „Or ra*ny budowlanych Wybrzeza w 
go oraz so- bisie“ i w7 kioskach „Ruchu": w Gdańsku przyjmuje do choru
listów Eliza Gdańsku — naprzeciw dworca! miłośników śpiewu. Zgłoszenia
beth Char- głównego i we Wrzeszczu obok na Piśmie z podaniem adresu,
)es, Rene „Delikatesów". W MDK kasa
Glaneau, Su czynna od godz. 18. 
sannę i Mi­
kołaj Nikan 
drów odbę­
dą się w7 so­
botę 20

W „KAMERALNYM 
W SOPOCIE

najlepszych komedii

bm. o godz. 
19.30 dwa przedstawienia w7 sali 
Młodzieżowego Domu Kultury

Hiądzy Złotg a Zieloną Bramą

. . .... . , Jedną ____ _________  ________
niedziele 21 G' Zapolskiej P*- .»Skiz" wysta- 

** 'Wia codziennie Teatr Kameralny 
w Sopocie. Początek przedsta­
wienia o godz. 20.30.

By wszyscy mogli zobaczyć 
tę doskonale wystawioną sztukę 
w niedzielę dwa spektakle: o
godz. 17 i 20.30,

Trzeba konsekwentni realizować
dei yz[ę Prezydium Rządu
Zespół kamieniczek przy 

ul. Chlebnickiej 24 — 29 na­
leży do najciekawszych 1 ze­
społów zabytkowych w Gdań 
sku. Rekonstruując ten ze­
spół trzeba jednak znacznie 
przekroczyć standarty (mie­
szkaniowe), gdyż inaczej mie 
szkania wypadłyby tylko z 
północnej strony, a przede 
wszystkim nie zachowano by 
typowych dla Gdańska kla­
tek schodowych i podwórek. 
Gdański „Miastoprojekt” i 
DBOR, stojąc na stanowisku 
konsekwentnej realizacji od­
budowy Gdańska wTysłaii do 
CZ ZOR projekt wstępny te­
go zespołu. Niestety, CZ ZOR 
nie zatwierdził go, chociaż 
wiedział z góry, że jest to

POŻEGNALNE WYSTĘPY 
STOŁECZNEGO KABARETU 

„SZPAK"
Cieszący się powodzeniem sto 

ieczny kabaret „Szpak" daje 
dwa ostatnie pożegnalne wystę­
py w Gdańsku i Gdyni.

W sobotę o godz. 22 w7 kinie 
„Leningrad“ w Gdańsku i w nie 
dzielę o godz. 21.45 w kinie „Go­
plana" w Gdyni miłośnicy dobre 
go kabaretu będą mieli okazję

daty urodzenia i miejsca pracy 
kierować do rady zakładowej 
ZBM w Gdańsku, Wały Jagiel­
lońskie, do 25 bm.

budowa znacznie droższa.
Czy decyzja ta jest słusz­

na w związku z tym, że
Główne Miasto Zgodnie Z!z0paczy^; Hannę Bielicką, Jadwi

Każda
(jospndyni

powinna to zobaczyć
Wczoraj w sali „Domu Dru 

karza” w Gdańsku otwarto 
’ wystawę artykułów gospo­

darstwa domowego. Liczba 
eksponatów, jak i ich różno­
rodność jest naprawrdę osza­
łamiająca.

Piękny komplet naczyń sto 
łownych, garnków*, rozmaita

uchwałą Prezydium Rządu gę Proiińską, Edwarda Dziewoń! przyrządy gospodarskie, este 
ma być odbudowane do J skiego, ..CL,SZ<I! tyczne żyrandole, wyroby zpod wypróbowanym kierownit-19o0 l.l Tizeoa wobec mej twem Zenona Wiktorczyka. 

być konsekwentnym. Można 
ograniczyć 'koszty realizacji 
budowy, ale nie przekreślać 
i odkładać ad acta całej spra 
wy. Można przecież budo­
wać domy, oddawać izby, 
ale nie zostawiać luk w od- 
budow3*wanych uliczkach, a

CHMURKOWSKĄ 
I SEMPOLIŃSKIEGO...

...i innych artystów warszaw­
skich oraz zespól jazzowy Zyg­
munta Wichary‘ego usłyszymy w 

Paradzie natrętów7“ w Teatrze

blachy ocynkowanej i arty­
kuły chemiczne nasuwają na 
myśl tylko jedno: oby to
wszystko było w każdym 
sklępie.

Ponieważ jednak wielu 
kierowników sklepów’ zwie-Letnim w Sopocie. Pierwszą

przedstawienie odbędzie się 20 j {iza pjln;e wystawę, sądzimy, 
, . . , bm. Początek imprezy o godz.

poczekać jedynie z wykon-; 20.30. j że równie pilnie zanotują, ja
Gżeniem wnętrz, które są bo- j w programie: satyra, humor.|{£Te „skarby” posiada hurtów 
gate, a więc kosztowne. j piosenki; francuskie, angielskie i j . . „ „

Czy taka koncepcja mej^zpańskie oraz muzyku Jazzo-jma „Argedu i szybko na­
byłaby słuszniejsza? f rniety sprzedaje „Orbis“ w So

(hg) pocie i kasa teatru od godz, 17.
oelnią nimi półki sklepowe.

J.
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SMiMiOi^arASffte
Unieważnienie małżeństwa

Obowiązujący w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej kodeks rodzinny przewiduje wypadki, w których 
małżeństwo, ważnie zawarte wobec urzędnika stanu 
cywilnego, może być przez sąd unieważnione.

Unieważnienie małżeństwa polega na tym, że po­
czytywane jest ono za nie zawarte, a przeto nie po­
ciągające za sobą tych skutków, jakie prawo przywią­
zuje do związku małżeńskiego. Tym właśnie różni się 
unieważnienie małżeństwa od jego rozwiązania przez 
rozwód: małżeństwo unieważnione poczytuje się za 
nigdy nie istniejące, małżeństwo rozwiązane zaś prze­
staje istnieć dopiero z chwilą ostatecznego orzeczenia 
rozwodu.

Unieważnienie małżeństwa może nastąpić w na­
stępujących wypadkach:

1) jeżeli jedna ze stron zawierajq,cych małżeńst­
wo pozostaje już w związku małżeńskim, a więc gdy 
zachodzi dwużeństwo (bigamia);

2) jeżeli okaże się, że osoby, które zawarły mał­
żeństwo są bardzo bliskimi krewnymi lub powinowa­
tymi;

3) jeżeli jedna ze stron wstępujących w związek 
małżeński jest dotknięta chorobą umysłową (psychicz­
ną) lub niedorozwojem umysłowym;

ń) jeżeli okaże się, że jedna ze stron, które zawar­
ły małżeństwo, nie osiągnęła 18 lat życia, chyba że 
ukończyła ona już lat 16 i uzyskała z góry zezwolenie 
sądu na wstąpienie w związek małżeński.

W wymienionych wypadkach prawo pozwala do­
magać się unieważnienia małżeństwa, przy czym do­
kładnie ustala, kto w poszczególnym wypadku może o 
to ivystąpić do sądu i w jakich okolicznościach — na­
wet w wymienionych wypadkach — unieważnienie 
małżeństwa jest niedopuszczalne.

Jak więc widać, unieważnienie małżeństwa może 
nastąpić tylko w szczególnie wyjątkowych wypadkach 
i mylą się ci, którym się wydaje, że małżeństwo może 
być uznane za nieważne również z powodów, dosta­
tecznych do unieważnienia zwykłej umowy.

Tak się też wydawało pewnemu osobnikowi, który 
wystąpił do sądu o unieważnienie zawartego przez 
siebie małżeństwa z poiuodu... błędu. Błąd miał pole­
gać na tym, że żona owego osobnika, jak on twierdził, 

cale nie zamierzała zawrzeć prawdziwego małżeń­
stwa, lecz tylko ...udawała.

Taki „błąd“ nie wystarczałby zresztą do unieważ­
nienia jakiejkolwiek umoivy, bo nie ma znaczenia 
prawnego, co sobie osoba zawierająca umowę myśli, 
a istotne jest tylko to, co w umowie jako swoją wolę 
wyraziła. Bo też można uchylić się od skutków praw­
nych złożonego oświadczenia woli tylko z powodu 
istotnego błędu, dotyczącego samej treści oświadczenia.

W żadnym razie nie wolno jednak — jak to 
stwierdził Sąd Najwyższy — do małżeństwa przykła­
dać miary, jaką się stosuje do zwykłej umowy. Wpraw 
dzie małżeństwo powstaje również — jak każda umo­
wa, —■ przez zgodne oświadczenie woli stron, jednak 
istota małżeństwa tak zasadniczo różni się od zwy­
kłej umoivy, że stosowanie do niego przepisów normu­
jących stosunki umowne między stronami nie jest 
oczywiście możliwe.

Oświadczeniom narzeczonych, że wstępują w zivią- 
zek małżeński należy —■ jak to podkreślił Sąd Najwyż­
szy —- przypisać daleko większą wagę i stałość niż 
oświadczeniom, stron przy zwykłej umowie. Toteż na­
wet istotny błąd dotyczący osoby, z którą zawiera się 
małżeństwo, nie uprawnia sam przez się do żądania 
unieważnienia małżeństwa.

99 Dla radości ze sportu“
Morderczy, 52 lata liczący wyścig kolarski „Tour de 

France“, który gromadzi na starcie najlepszych kolarzy za­
wodowych z całej Europy, zakończył się oficjalnie w nie­
dzielę 31 lipca, praktycznie jednak zakończył się już 18 lipca 
w starej rezydencji papieskiej Avignon'ie.

Nikt z towarzyszących jużjKuebler do wozu techniczne

WYWOZIMY MIŁE 
WSPOMNIENIA

Nasz turnus wczasów wędrow 
nych zakończył się w Gdańsku 
— pisze kierownik „Wczasów w 
mieście'1 — wędrówki, organizo­
wanej przez szkołę podstawowa 
w Wawrze k. Warszawy. Wcza­
sy były bardzo udane, a szcze­
gólnie Gdańsk pozostawił nam

najmilsze wspomnienia. Dosko­
nałe posiłki zapewnił nam bar 
mleczny „Ruczaj“, chorym kole 
gą troskliwie zaopiekował się 
personel Kliniki Dziecięcej przy 
Akademii Medycznej, wszelkiej 
pomocy udzielił nam Wydz. O- 
światy MRN w Gdańsku, a po­
goda spisała się „na medal“ Po 
tak miłym wypoczynku dobrze 
pójdzie nauka!

od wielu lat wyścigowi osób 
nie pamięta tak tragicznego 
etapu, jakim był w tym ro­
ku etap z Marsylii do Avig­
non, prowadzący przez poło 
żoną na wysokości 1912 m 
przełęcz Mont-Ventoux.

Palące, odbijane od nagich 
skał południowe promienie 
słoneczne, uczyniły i tak 
już prześladowanych liczny­
mi defektami gum „gigan­
tów szos” prawdziwymi ska 
zańcami współczesnego spor 
tu.

Przed wzniesieniem 36-let- 
ni zwycięzca „Tour’u” z 1950 
r. i szosowy mistrz świata z 
1951 r., Szwajcar Ferdi Kue­
bier, nagłym zrywem wy­
przedził znacznie całą pozo­
stałą stawkę jadących w czo 
łówce kolarzy. Natychmiast 
faworyt Francuzów nr 1 
Louison Bobet polecił swe­
mu koledze z zespołu Gemi- 
niani’emu, którego zadanie 
miało polegać na wspomaga 
niu Bobeta, ruszenie w poś­
cig za uciekinierem i nie 
spuszczanie go z oka. Gerni- 
niami był w stanie wykonać 
to polecenie tylko częściowo 
i to z największym wysił­
kiem, gdyż tak, jak zaatako 
wal wzniesienie Mont Ven- 
toux Kuebier, nikt jeszcze od 
czasu zwycięstwa w 1952 r, 
specjalisty od jazdy w gó­
rach Wiocha Coppi nie pró­
bował szturmować przełęczy. 
Za Kueblerem nadążał je­
dynie biały samochodzik te­
chniczny kierownictwa dru­
żyny szwajcarskiej.

Na 10 kilometrów przed naj­
wyższym punktem przełęczy 
KUEBLER zaczął nagle jechać 
dziwnymi zygzakami. O 500 me­
trów za nim, otoczony motocy­
klistami, jechał LOUISON BO­
BET, bożyszcze Francuzów.

Kuebier nie mógł ruszyć z 
miejsca. Jeden kolarz za drugim 
mijali go. Na zjeździe, który 
zwykle pokonywał w tempie ok. 
80 km/godz„ teraz jechał na za­
ciśniętych prawie do końca ha­
mulcach.

Kierownictwo zespołu po­
pędzało go: Jedź przecież,
jedź”. — „Ja już nic nie wi
rzę!” — odpowiadał Kuebier,

Wypompowany całkowicie 
kolarz zsiadł z roweru, poło 
żył się w przydrożnym ro­
wie, wylał na głowę resztę 
mineralnej wody ze swego bi 
donu i rzucił przed siebie 
przekleństwo: „Tylko świnie 
mogą robić to, co z nami ro­
bią”.

Trzy razy pakował się

go, trzy razy wyrzucano 8° 
i wsadzano z powrotem na 
rower. Krótko przed zam­
knięciem .mety dotaskał się 
wreszcie, rzucając przez za­
ciśnięte wargi: „Nigdy już
więcej, nigdy!”.
Tymczasem dwukrotny zwy 

cięzca wyścigów w 1953 r. i 
1954 r. Louison Bobet daw­
no już zameldował się na 
mecie, niegrzecznie odtrącił 
fotografów i zachowywał się 
zupełnie jak nieprzytomny.

A na trasie, na 10 kilome 
trów przed najwyższym pun 
ktem przełęczy leżał w ro­
wie drugi w wyścigu w 1953 
r. 27-letni Jean Mallejac. O- 
czy miał zamknięte, ale no­
gą, która była dalej umoco­
wana do pedału, kręcił nie 
przerwanie dalej.

Lekarzowi wyścigu dr Dii 
mas udało się przy pomocy 
zastrzyku kamfory wprowa­
dzić trochę życia w zdrętwia 
łe rysy nieprzytomnego kola 
rza. Sanitariusze chcieli go 
położyć na noszach, gdy na­
gle zerwał się z okrzykiem: 
„Puście mnie, ja jeszcze wy 
gram”. Szalejącego kolarza 
musiano przywiązać do no­
szy i odtrasportować do szpi 
tal a w Avignon.

Podczas gdy lekarze wal­
czyli o życie Mallejaca (ofi­
cjalne oświadczenie mówiło 
o udarze słonecznym), Ferdi 
Kuebier zamknął się w swym 
pokoju hotelowym. Gdy ktoś 
pukał do drzwi, Kuebier ze 
złością odburkiwał: „Ferdi
zaraz będzie eksplodował. 
Ferdi jest naładowany dyna 
mitem!”.

„Dynamit“ oznacza jed­
nak 'V gwarze wszystkie 
środki pobudzające, szko­
dliwe dla zdrowia, które 
określa się popularnie ja­
ko „środki dopingujące”. 
Teraz organizatorzy nie 
mogli pozostać głusi, tym 
bardziej, że lekarz wyści- 
du dr Dumas zagroził zło­
żeniem skargi przeciwko 
„nieznanym” za przekroczę 
nie prawa o środkach o- 
durzających.
Po raz pierwszy w historii

„Tour de France” sportowi 
komisarze wyścigu zrobili 
prawdziwy najazd na kola­
rzy i masażystów w ich po­
kojach. Znaleziono cały arse 
nał zabronionych środków’ do 
pingujących: stizykawki, ta­
bletki, butelki i całą teczkę

pełną pobudzającej energię 
„Weckaminy”.

Wprawdzie kierownictwo 
wyścigu pod wpływem po­
szlak, obciążających wyra 
źnie kolarzy i ich pomoc­
ników, poleciło wszcząć do 
chodzema, wprawdzie po­
proszono dr Dumas o pro­
wadzenie swych badań do 
końca i przedstawienie koń 
cowyeh wniosków, wpraw 
dzie prezes Francuskiej Fe 
deracji Kolarskiej zapo­
wiedział wniesienie skargi 
przeciwko winnym, wpraw 
dzie Kuebier i Mallejac 
nie pojechali już z Avig­
non dalej, ale „Tour de 
France” odbywał się w dai 
szym ciągu.
Przed startem w Le Havre 

kierownik wyścigu Goddet 
powiedział następujące cha­
rakterystyczne dla całej tej 
imprezy słowa:

— Wyścig będzie się odby 
wał dopóki ostatni rower 
nie znajdzie się w muzeum... 
Nie dla samego kolarstwa 
obserwują miliony nasz wyś 
cig, ale dla samej radości 
ze sportu.

Tłum. R. St.

Lekkoatleci i o scy
wyjechali do Euda^esztu

W środę 17 bm. wyjechali 
do Budapesztu na międzyna 
rodowe zawo-dy lekkoatletycz 
ne czterej zawodnicy polscy:
Sidło, Rut, S. Lewandowski 
i Witulski.

Do zawodów, które rozegra 
ne zostaną na Nepstadionie 
w dniach 20 i 21 bm. zgłoszę 
mi zostali lekkoatleci angiel­
scy: Johnson, Hewson, Wilm 
hurst i Parker, Jugosławia 
nie: Lorger, Stritof i Mugo- 
sa, zawodnicy NRD: Her­
mann, Richtaenhein, Haven 
stein Hocnicke, porbadnik, 
Peukert, Freissger j Ihlen 
feld.

W zawodach wezmą także 
udział lekkoatleci: Belgii, Fin 
landii, Norwegii, Szwecji i 
Czechosłowacji.

Turyści polscy w NRD,

,.wędrują brzegiem Łaby w Szwajcańi Saksońskiej.

Program na dzień 19. 8, 55 r. 
(piątek)

6.45 Gimnastyka. — 6.55 Pro­
gram dnia. — 7.00 DZIENNIK. — 
7.15 Soliści w repert. rozrywko­
wym. — 7.38 Stan pogody. — 
7.40 Wiad. — 7.45 Muzyka. — 
7.50 Aud. dla dzieci starszych. — 
8.05 Koncert. — 8.45 Pieśni „Ma­
zowsza“. — 9.00 Przerwa lok. — 
11.54 Sygnał czasu 1 zapowiedź 
lok. — 11.55 Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. — 12 04 Wiad. 
i Przegląd prasy. — 12.15 Lek­
kie piosenki. — 12.30 Na swojską 
nutę. — 12.50 Aud. dla wsi. — 
13.00 Program i komunikaty lok. 
— 13.05 Program dnia. 13.10 Kon­
cert pop. — 14.00 Wiad. — 14.05 
Informacje. — 14.09 Kom. o sta­
nie wód. — 14.10 Opow. „Szczę­
ściem zostały pióra do powro­
tu“. __ 14.30 Radziecka muzyka
ludowa. — 14.50 Melodie operet­
kowe. — 15.25 Koncert solistów.

— 16.00 Koncert orkiestry Wy­
brzeża — lok. — 16.35 Aud. dla 
młodzieży — lok. — 16.50 Muzy­
ka tan. — lok. — 17.00 Z życia 
Zw. Radzieckiego. — 17.30 Dzień 
nik Wybrźeża — lok. — 17.45 Pio 
senka tygodnia — lok. — 17.50 
Muzyka krajów nadmorskich — 
lok. — 19.00 Muzyka i akt. — 
19.25 Reportaż literacki. — 19.40 
Kompozytor tygodnia. — 20.25
Aud. aktualna. — 20.40 „Z melo­
dią i piosenką przez świat“. —
21.30 DZIENNIK. — 21.50 Dzien­
nik rybacki — lok. 22.00 III Sym 
fonia d-moll — Mahlera. — 22.20 
Felieton (w przerwie koncertu),
22.30 c. d. III Symfonii d-moll 
Mahlera. — 23.40 Muzyka tan. — 
23.50 OST. WIAD.

Mistrzostwa Polski LZS w lekkoatletyce
W dniu dzisiejszym na sta 

dionie Budowlanych we 
Wrzeszczu rozpoczynają się 
V Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Polski Wsi.

W mistrzostwach weźmie 
udział ponad 300 zawodni­
czek i zawodników z całego 
kraju. Na starcie zobaczymy 
m. in. z bardziej znanych za 
wodników długodystansowca

Zimnego z Tczewa, oszczep- 
nika Garncarka z Warszawy, 
tyczkarza Świątkowskiego z 
Poznania oraz zawodniczkę 
na 400 m Domańską z War­
szawy.

Mistrzostwa odbywać się 
będą w piątek i sobotę od 
godz. 10 i 15 oraz w niedzie 
lę od godz. 10.

850 4) 
335- 60 
318-97 
345-11 
335-65 
335-6P
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„CZYTELNIK** 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc 
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zL „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Zam. 2711 —- W-6-3524

OBWIESZCZENIA
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni rew. 
I-go J. Penk, mający kancelarię w gmachu Są­
du Powiat. Gdynia, pokój 126, na podstawie art. 
608 ty. p. o. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24. VIII. 1955 r. o godz. 10,30 w Gdyni, ul. 
Sieroszewskiego nr 13 odbędzie się I-sza licy­
tacja ruchomości, należących do małż. Józefy i 
Witolda Majewskich, składających się 1 bufetu 
stołowego, 1 toalety z lustrem, 1 radioodbiorni­
ka, następnie o godz. 12-tej w kancelarii komor­
nika sąd. sprzedawana będzie różna biżuteria 
złota, oszacowanych na łączną sumę 24.352,60 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17. VIII. 1955 r. 1880-K

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżyniera - mechanika na stanowisko I zastęp­
cy dyrektora do spraw technicznych, księgowe­
go - kosztowca oraz technika normowania —
wszyscy ze znajomością branży komunikacji 
miejskiej zatrudni natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w Szczecinie, ul. 
Krzysztofa Kolumba 86/89. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracy. 1871-K

Linotypistę, składacza ręcznego oraz maszynistę 
typograficznego zatrudni natychmiast Wojskowa 
Drukarnia w Gdyni, ul. Sw. Piotra 12. 1877-K
Kierowników techn., kontrolerów techn., inspek­
torów działu K. T. zatrudni w zakładach mle­
czarskich na terenie woj. olsztyńskiego Zjedno­
czenie Przemysłu Mleczarskiego w Olsztynie, ul. 
Pieniężnego 18. Mieszkanie zapewnione. Warun­
ki do omówienia w dziale kadr Zjednoczenia.

1882-K

OGŁOSZENIA OStOBNE
NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM lub zamienię 
na domek, gospodarstwo 12 
hektar., łącznie z młynem 
wodnym — lub sprzedam 
samo gospodarstwo w pow. 
kartuskim. Bliższe wiado­
mości można zasięgnąć: So 
pot, teł. 516-60, S184-G

GOSPODARSTWO 14 ha Z
inwentarzami; dobrymi za­
budowaniami w powiecie 
kościerskim sprzeda Biuro 
Otlewski, Sopot, Świerczew 
skiego 2. 6118-G

PARCELĘ z drzewami owo 
cowymi, cegłą, planami pod 
jednorodzinny domek we

Wrzeszczu, ul. Kolberga 8 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Świętojańska 89—5.

6153-G

BARAK 2 pokoje z kuch­
nią (mieszkanie wolne) — 
sprzedam. Grabówek, ul. 
Dembińskiego 102 I. 2926-P

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem w okolicy Gdań­
ska kupię. Oferty z poda­
ną ceną Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „Swie 
cie“ 2942-PG

KUPNO
PRZYCZEPKĘ samochodo­
wą 3—4 ton. zakupi Elblą­
ska Spółdzielnia Budowla­
na w Elblągu. 6054-G

30 M sześć, kamienia łupa­
nego do budowy kupię, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „6163“.

6163-G

KUCHENKĘ gazową 3-pal- 
nikową, z piekarnikiem kc 
pię. Wrzeszcz, Bohaterów 
Ghetta Warszawskiego 9/4. 
Malinowska. 6177-G

APARAT rentgenowski ku­
pię. Jadwiga Węgrzyn, Dą­
bie nad Nerem, Kolska 12.

2899-P

SPRZEDAŻ

MIÖD pszczeli gwarantowa 
ny, z piasieki leśnej sprze 
dam. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Szymanowskiego 45.

6160-G

NUTRIE hodowlane i ak­
warium sprzedam. Oliwa, 
Bolesława Krzywoustego 35.

6161-G
RADIO „Pionier“ okazyj­
nie sprzedam. Gdańsk-Oru 
nia, Równa 26/3. 6164-G

SAMOCHÖD „Ford“ V8, 3 
t, w idealnym stanie, na 
chodzie, na nowych opo­
nach sprzedam lub zamie­
nię na osobowy. Gdańsk, 
tel. 320-56. 6179-G

SAMOCHÖD małolitrażowy 
„Ford Prefekt“, stan do­
bry sprzedam. Rumia, ul. 
Wybickiego 18. 6167-G

SPRZEDAM motocykl — 
DKW 500, stan dobry. Ja­
nia Herman, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Lendziona 8/9 — 
(warsztat). 6I72-G

SAMOCHÓD półciężarowy 
marki „Ford - Rex“ o noś­
ności 500 kg, stan dobry — 
sprzedam. Wielka Wieś na 
Helu. tel. 15, tel. 100, od 
godz. 19—21. 2924-P

MASZYNĘ męską do szy­
cia „Singer“ sprzedam. — 
Szmitkowska, Wrzeszcz. 
Fornalskiej 7—2. 6173-G

MOTOCYKL „Royal En­
field“ 350 cm, górnozaworo 
wy — okazyjnie sprzedam 
Wiadomość: Gdańsk - Oru­
nia, Boczna 2/2. 6174-G

ZŁOTĄ bransoletkę (1? 
gram) sprzedam. Wrzeszcz. 
Wasowskiego 9—2, od 16— 
19. 6176-G

OKAZYJNIE sprzedam kre 
dens i pomocnik stołowy. 
Gdańsk - Chełm, Reformac 
ka 3b/l. 6180-G

RADIO „Stern“ sprzedam. 
Wrzeszcz, Pniewskiego 19 
m. 1, tel. 422-61, od godz. 
18—20. 6105-G

MOTOCYKL „Victoria“ 200 
cm sprzedam. Gdynia, Tar­
gowa nr 22/24, garaż I w 
podwórzu, po godz. 16.

2930-P

MOTOCYKL 250 ccm „Rud 
ge“, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, tel. 
518-05. 2932-P

KOTKI syjamskie sprzedam 
Sopot, Bieruta 28 m. 3.

2935-F

DKW dwuosobowy, majster 
kl. torpedo, stan bardzo do 
bry zamienię na DKW czte 
roosobowy. Wiadomość: — 
Wielka Wieś, tel. 100, godz. 
19—21. 2923-P

PIANINO krzyżowe czar­
ne, marki „Wieck - Dres­
den“ sprzedam. Józef Fre- 
za, Tczew, Stalina 23a—l.

2937-P

LOKALE
ZAMIENIĘ pilnie dwa po­
koje z kuchnią, wygodami 
w Cieplicach Zdroju na 
podobne lub mniejsze w 
trójmieście, Sopocie* Jele­
nia Góra, Kilińskiego 21/3.

2374-P

MARYNARZ pływający po 
szukuje niekrępującego po 
koju sublokatorskiego w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „August“. 6U4-G

2 POKOJE z kuchnią, przy 
Akademii Medycznej, Orze 
szkowej 3A—12, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Gdańsku lub Wrzeszczu.

6162-G

UWAGA — student Poli­
techniki poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego 
od 1. 9 lub 1. 10. w pobli­
żu uczelni. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń ..Prasa“ Gdańsk — 
pod „6155“. 6165-G

PRZYJMĘ uczennicę do 
wspólnego poko.iu, z całym 
utrzymaniem. Wrzeszcz, ul. 
Mierosławskiego 10. Dobro­
wolska. C1SG-G

SAMODZIELNE 2 pokoje z 
kuchnia w Poznaniu — za­
raz zamienię na 2.5 poko- 
iu na trasie Gdańsk—So­
pot. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „6169“

6169- 0

2,5 POKOJU, duże słonecz 
ne z wspólną kuchnia, ła­
zienką w Poznaniu, blisko 
Targów zamienić na trzy­
pokojowe w trójmieście 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „6170“

6170- G

STARSZA pani dobrze sy­
tuowana, pracująca poszu­
kuje pokoju w trójmieście 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „6131“ 

61S1-G

DWA pokoje z kuchnią w 
Gd.-Oruni, Przy Torze 8a 
—2 zamienię na duży po­
kój z kuchnia, wygodami 
w Gdańsku, Wrzeszczu.

6191-G

3 POKOJE z kuchnią w 
Kwidzynie zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Teze 
wie. Warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia: Poczta — 
Kwidzyn, poste restante 
Czajkowski. 6178-G

MŁODE bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju na 
okres kilku miesięcy. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6189“. 6189-G

SŁONECZNE — pokój z 
kuchnią i ogródkiem w do 
brym punkcie zamienię na 
większe z ogrodem. Warun 
ki do omówienia. Wrzeszcz. 
Dzielna 52—1. 6190-G

MIESZKANIE — pokój z 
kuchnią, ogródkiem, wszel 
kimi wygodami wraz z me 
blami we Wrocławiu za­
mienię na podobne w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6155“ 6155-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę ewiden­
cyjną kutra „Gdy 46“ — 
wraz z kopią. Roman Swię 
tochowski, Gdynia, Chrza­
nowskiego 11/11. 2928-P

DZIEKUC - Malej Daniel, 
Gdańsk. Dąbrowskiego
11/2 zgubił legitymacje 
AMG. 619Ę-G

WEŁMINSKI Roman — 
Gdańsk, kol. Ochota 55 — 
zgubił legitymację krwio­
dawcy nr 2871. 6182-G

RÓŻNE
PODZIĘKOWANIE: Dyrek­
cji, Radzie Zakładowej Za­
kładów Remontu Maszyn 
Budowlanych nr 8 w Gdan 
sku, kolegom oraz tym, któ 
rzy oddali ostatnią posługę 
zmarłemu Albertowi Burdę 
lakowi — składa RODZI­
NA. 6168-G

NA stacji Kamienny Potok 
13 bm. zostawiono teczkę 
skórzaną, zawartość: stroi
kąpielowy, okulary. Prosi 
o zwrot Józef Borchowiec. 
Wrzeszcz, Partyzantów 54 
—7 6183-G

15 SIERPNIA w pociągu 
elektrycznym na trasie 
Gdynia—Gdańsk, zostawio­
no torebkę pylonową z do 
kumentami. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Gdynia, ul. 
313 nr 14/11. 2934-F

15 SIERPNIA 55 r. przybłą- 
kał się pies wilczur, maści 
czarnej z białym w Orło­
wie, Olgierda 13. Termin 
odbioru upływa z dniem 
21 bm. 2927-P

DNIA 13/14 sierpnia na tra 
sie Stalinogród — Gdynia 
w wagonie II klasy zamie­
niłam moją walizeczkę. — 
Znalazcę proszę o zwrot. 
Sopot, ul. Konopnickiej 9 
m. 2, Maria Kuraszkiewicz.

2936-P

PRACA
DOCHODZĄCA do dziecka 
potrzebna natychmiast (8 
godz. dziennie). Sopot, Mic 
kiewicza 19, 2900-P

NA wyjazd do Warszawy 
potrzebna pomoc domowa 
lubiąca dzieci. Zgłoszenia: 
Gd.-Siedlce, Powstańców 
Warszawskich 30—2, godz. 
16—17. 6151-G

SAMODZIELNA starsza 
sposia z referencjami po 
tizebna. Zgłaszać sn 
Wrzeszcz, Dzierży ństtiegf 
50/2, godz. 17—19. 6130-C

U WAGA! 
hodowcy gołębi

Zrzeszenie Hodowców Co 
łębi Rasowych przy Zwiąż 
ku Samopomocy Chłop­
skiej w Gdańsku zawia­
damia, że przyjmie 
członków w każdą sobotę 
po pierwszym w świetli­
cy przy ul. Hucisko nr 1 
od godz. 18—20. Zarząd

UWAGA! UWAGA!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Hurtu Artykułami Gospodarstwa Domowego
»ARGED« w Gdańsku
zawiadamia, że w dniach od 18.VIII.55 do 22.VIII.55 urządza 
wystawę artykułów gospodarstwa domowego. Wystawa odbywa 
się w lokalu „Domu Drukarza” Gdańsk, Garncarska 18/20, 
I piętro. Wstęp bezpłatny.

Zamówienia można składać na miejscu. 1884-K


